
Nr. 233
Naiezytosc pocztowa opłacona ryczałtem

Kraków, środa 10 października 1923 R o c z n i k  X X X I I

za numer

u cja i Adm in istracja : 

t ° w> Dunajew sk iego 5. 
Redakcji Nr. 396. 

Administracji Nr. 310. 

*®kgr. Nanrcód Kraków.

W  — '
•Uekowt PKO Nr 140.256

O R G A N  P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych

1 2 5 .0 0 0
marek miesięcznie
*ęran'cą miesięcznie 250.000 M 

Tygodniowo w Krakowie 28.000 M

Dział inseratowy: 
Powszechne biuro reklamy

„PRASA”
Kraków, Karmelicka 16, tel. 20-86 

śonto czekowe 149.975.

fra Sikorskiego —  a era chjeno-piasta
M y ś l i  w  d n i u  o t w a r c i a  j e s i e n n e j  s e s i i  s e j m o w e j

> Polsko! póki ty  duszę anielską 
ędzicsz w ięziła w czerepie rubasznym,
°*y kat będzie rąbał tw oje c ie ls k o ,'
°ty  nie. będzie tw ój m iecz zem sty strasznym ,

Pó0<y mieć będziesz chjenę na sobie 
rćb i oczy otw orzone w grobie.

J. Sło w ack i: „Grób Agamemnona".

Kruków, 9 października, 
z walutą polską, zachwiały się

W  ,

stv0 ^ naszego bytu gospodarczego i pań 

kok *lc drrr:
ego i jakoby w  epileptycznym paro- 

gawek zatrzęsło się wszystko cLo-
P'§:arnęła ogół społeczeństwa tęskno- 

generała. Sikorskiego do^r>Wr°te iti

W tein niewyrobienia politycznego,
+, °lsce ze wszystkiem, co dobre, dzieje

Ŝ'Zię ^°wie, kto cię

lak powiedział w  „Panu Tadeu- 
wiez: „ile cię trzeba cenić, ten 

stracił", żc u nas 
H  ̂ ^ zd o ln i są, patrzeć poza koniec no- 

j ^ Uszą-, jak dzieci, na własnej skórze 
Mof cie doświadczalne, że muszą, się do-

nacechowanych świ&do-

ętj,, ^ch. Rozumna obrona interesów 
% 2vn-v<% idzie tu w  parze z dążeniem 

równowagi w  stosunkach 
k ^ a§Q4'!yeh- Bez pustyclt frazesów, bez 

obiecanek, bez schlebiania
k  siP ; '

Pr

% c h
, ‘jszytn
bn 0

ll% żfiz riQZllan ê wschodnich granic Pol- 
lWt°Ś<5 1 ó 4 ^ StWa- Tchnio z tyck mów so- 

i r o , ' ;1 eUi’opejski. Jest w  tem oha- 
hy a j świadomość państwowa.

âsne, ton męski i energicz- 
aui;k‘ą kidywidualność mocną, i

rri Promlgów z prywatą, dema-

sukcesów, 
na terenie

gogją, ni obskurantyzmem.
A uprzytomnijmy sobie atmosferę, w  któ

rej zmuszony był działać generał Sikorski 
jako szef rządu. Była to atmosfera nieustan
nych intryg zakulisowych, skierowanych 
przeciwko niemu, napaści i oszczerstw pra
sy prawicowej, dążącej do4 spotwarzenia i 
poniżenia go w opinji publicznej, krecich 
robót, zmierzających do obalenia jego gabi
netu! Kopano pod nim dołki, przeszkadzano 
mu na każdym kroku, a on niezrażony, dzia
łała nie odstępując aini na chwilę od wy
tkniętej drogi, której celem była naprawa 
administracji i skarbu.

I uprzytomnić sobie również trzeba, że w  
owym okresie, od którego oddzielają nas za
ledwie cztery miesiące, panowała —■ mimo 
agitącyj endeckich i intryg piastowych, na

wet mimo bomb faszystów — stokroć więk- 
ksza pewność stosunków, niż dziś, ufność 
do państwa, jego sterników i jego funkcyj. 
Dolar kosztował 50.000 marek polskich, wa
luta nasza była mniej więcej stabilizowana, 
drożyzna nie czyniła szalonych skoków, ży
cic było prawie normalne, aparat rządowy 
funkcjonował sprawnie. Cóż z tego zostało 
po czterech miesiącach ery chjeno-piaisto- 
wej? Jeno wspomnienie minionych, „dob
rych czasów"...

Oby rychło wspomnienie to stało się znów 
rzeczywistością, a era kucharji zmieniła się 
w przykre wspomnienie niezdrowego sniu>.

Zbiera się dziś w  Warszawie Sejm po dłu
gach ferjach. Czy po tym Sejmie można się 
czegokolwiek spodziewać, — to okażą naj
bliższe dni.

ójy ja rzyć, aby uwierzyć, że ogień piecze- 
yl ł'2ąd Sikorskiego, szerokie warstwy 

H J"heji nie umiały ocenić jego warto
wały aPiero gdy w dr oidze empirycznej za- 
^  Sii cbjeaio-pias-towego, zatęskniły

h% r ski®-
°-i°wi obecnemu przyszła w  pomoc 

^4^’ 'vyóana świeżo przez Krakowską 
Nityj^ydawniczą pod tytułem „O polską 

 ̂ Państwową", a zawierająca zbiór 
^lainacyj generała W ładysława Si- 

4  z okresu pełnienia przezeń urzę-
4°sti4.eSa lninistrów. Zebranych jest w tej 

ogółem 16 odezw i mówi wygloszo- 
®eJńiie i w  Senacie, w  Łodzi i w  Po- 

i óziennikarży i do marszałka Fo-
^  Ws+aUe w óosłownem brzmieniu i ra- 
j. ^  . ^óone, dają te dokumenty i mowy 
3  VjJ,0łr° cznyeh niespełna rządów
N c ^ ^ s k i e g o ,

D o la r  p o t a n i a ł  —  c h l e b  p o d r o ż a ł
Kraków, 9 października.

W iadomość o przybyciu do W arszaw y p. Hil- 
tona Ybunga, angielskiego doradcy finansowego, 
podziałała chwilowo na rynek pieniężny. Dolar —  
którego kurs przekroczył w  sobotę półtora miljo
na marek, a nawet osiągnął wysokość 1,600.000 
Mkp., —  w  niedzielę spadł o połowę i jeszcze w  
poniedziałek rano trzym ał się na poziomie 800.000 
mkp. Jednakowoż w  ciągu dnia w czorajszego pod
niósł się na 1,100.000 mkp. i wykazuje dalej ten
dencję zw yżkow ą. W  każdym razie w  porówna
niu z sobotą obniżył się kurs dolara o pół miljona 
marek polskich.

Równocześnie z potanieniem dolara —  podrożał 
chleb, i to o 10.000 mkp.! Dolar idzie w  górę —  
chleb drożeje. Dolar spada —  chleb drożeje. Zja
wisko to, wprost paradoksalne, ma swe źródło w  
polityce drożyźnianej obecnego rządu. P . Gościcki 
minister rolnictwa, zapowiedział, że  pozwoli na 
w yw óz  90 tysięcy wagonów zboża chlebowego za 
granicę w  ciągu najbliższych 9 miesięcy, mianowi
cie po 10 tysięcy w agonów  miesięcznie. Już sama 
ta zapowiedź tak podbiła ceny zboża i mąki, że 
chleb odrazu podrożał. Tak w ygląda nasza rze
czyw istość w  przeciwstawieniu do bajdy, o „zw a l
czaniu drożyzny"-.

4  k o n f i s k a t y  w  j e d n y m  n u m e r z e
V ltCelu> konsekwentną wytrwałością,' 

°Scią, u mi ark owanc m i ściśle rze- 
stH taktowaniem wszystkich spraw

Ostatni numer „Naprzodu" został skonfiskowa
ny w  4 miejscach.

Cały artykuł: „Murzyn zrobił sw oje", cała no
tatka kronikarska o p. Bajdzie, całe omówienie 
poprzedniej konfiskaty w raz z całem nekrologicz- 
nem wspomnieniem, poświęconera c. k. prokura*

torji i część artykułu o doli urzędniczej padły 
ofiarą ołówka prokuratorskiego.

Jak się dowiadujemy, w  sprawie nadzwyczaj
nych konfiskat krakowskich będzie wniesiona in
terpelacja w  Sejmie.

le’k. bez szumnej reklamy —  roz- 
hyc h ' P rzed czytelnikiem pasmo prac 

le,ł>0sipoj.°koi°  naprawy Rzeczypospolitej
z których naj- 
międzyńarodo-

Przybycie senatora Berengera 
do Polski

W arszawa (P A T ). W e  wtorek przybyw a do 
W arszaw y senator francuski Berenger, celem za
poznania się z sytuacją ekonomiczną Polski. P . B e
renger przybyw a do Polski %r charakterze pryw a
tnym. Odbył on podróż do Rumunji i Jugosławii 
w  związku z kredytami, które Francja przyznała 
tym państwom. P . Berenger, który zabawi w  P o l
sce około tygodnia, zw iedzi ośrodki przem ysłowe 
Polski.

Pr. III. 78-23-2' 21. Sąd okręgow y karny jako 
prasowy w  Krakowie orzekł na wniosek Proku
ratury po myśli § 493 p. k.: I. Treść zamieszczo
nego w  Nrze 231 periodycznego czasopisma dru
kowego „Naprzód" z daty Kraków dnit 7 paździer

nika 1923 r. artykułu z napisem „Represje rządo
w e  przeciw  urzędnikom" w  ustępach od słów: 
„Udzielenie dymisji" do: „katastrofalnej drożyz
ny" i „Represje takie" do: „o służbie państwowej" 
zawiera przedmiotową istotę występku z  §  300 
u. k. II. Zarządzona konfiskata powyższego cza
sopisma zostaje zatw ierdzony, a cały zabrany na
kład tegoż ma być zniszczonym. III- Zakazuje się 
dalszego rozszerzania inkryminowanych ustępów 
pow yższego artykułu, albowiem w  artykule tym 
autor przez lżenie i wyszydzanie oraz niepraw
dziwe przedstawienia rzeczy usiłuje^ zarządzenia 
wład rządowych w  powadze poniżyć oraz wzbu
dzić do tych w ładz nienawiść i pogardę. Równo
cześnie poleca się Redacji czasopisma „Naprzód" 
aby tę uchwałę w  najbliższym numerze czasopi
sma na pierwszej stronie pod rygorem  § 20 list. 
pras. bezpłatnie zamieściła. Sąd okręgow y karny 
jako prasowy w  Krakowie. Senat III. dnia 8 paź
dziernika 1923 r. Pelc.
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K o n t r a s t y
Mąka drożeje, brak chleba po miastach, jak przy 

najsroższym przednówku...
Bulka podskakuje w  cenie do 4 tysięcy!
Równocześnie zaś donoszą dzienniki, iż na kon

ferencji w  ministerstwie rolnictwa i dóbr państwa 
min. Gościcki przedstawił, że minimalna nadwyż
ka w yw ozow a  wynosi w  Polsce 152.000 wagonów 
zbóż chlebowych i że wniósł do komisji ekono
micznej projekt, aby tę nadwyżkę partiami po 10 
tysięcy wagonów w yw ieźć .

Żyjem y pod hasłem „Róbcie sobie, co chcecie!“

kontrolę, aby czuwała nad ściąganiem podat
ków. W  razie stwierdzenia opieszałości ze stro 
ny urzędnika przy wykonywaniu czynności 
związanych z akcją podatkową, winny na
tychmiast będzie usuwany ze służby."

W iadomość to nie nowa —  stwierdzono przy- 
tem, że z płaceniem podatków ociągają się rolnicy 
i kapitaliści. Oczyw iście spekulują na to, że mar
ka spada w  cenie: im później zapłacą, tem w  isto
cie mniej zapłacą.

Obszarnicy mimo wszystko skarżą się na... w a 
runki fatalne; tymczasem cukrownicy domagają 
się prawa drukowania własnej monety w  postaci 
bonów, ażeby mieć czem zapłacić za burak, „em i
sje dotychczasowe banknotów wynoszą bowiem, 
jak wiadomo, 9 tysięcy m iljardów; cukrownie zaś 
muszą za buraki zapłacić 7 tysięcy miljardów ma
rek."

7 bilionów zainkasują tedy za jeden produkt pa
nowie obszarnicy!

Na Ich zaspokojenie trzebaby niemal ogołocić 
Polskę z  całego zapasu banknotów.

Biedacy!... A le ile będzie kosztował cukier z no- 
.wej kampanii ?j

Któż nie pamięta orgji, jakie wypraw iała chjena, 
ażeby na największego bohatera w  Polsce paso
wać Niewiadomskiego, mordercę prezydenta Na
rutowicza! „Szatani ukazem skazali Go na mę
czeńską śmierć"... Tak  pisał jawnie w  swojej bro
szurze Fabjański o mordercy, skazanym wyrokiem  
sądowym.

Tymczasem, jak doniosły depesze z  Paryża  za
wiązał się tam komitet uczczenia pamięci zamor
dowanego prezydenta. A  do tego komitetu weszli: 
poseł Zamoyski —  to mniej dziwne, bo politycznie 
należy on wprawdzie do endecji, ale etycznie pod 
jeden strycjiulec z nią nie może być podciągnięty... 
A le do tego komitetu wszedł i p. Smogorzewski, 
filar paryski endeckiego organu naczelnego „Ga
zety  W arszawskiej".

Jak to określić?

Co panu do g łow y  strzeliło! ~  * rzS  °tak! 
rzony młodzieniec. Niechże pan szuka, j

Szukają. W yw iadow ca ma ciągle tâ mwojsko- 
domyślny w yraz twarzy. Znajdują fflapnfi era> 
wą, pozostawioną kiedyś przez kuzyna- 

-  Oho -  mapa. Skąd -  taka mapa w p r ^  
nym domu? —  zapytuje z patosem. na

Studencik tłumaczy. —  Oho, oho, pan ż j •_ -^y- 
polityce, pan w ie, co robi —  mowi zja 
wiadowca. . . Wszy*

Bezsensowna komedja trwa pół .J '{owaIji, 
scy w  rezultacie są zirytowani, zdwo j Uuca 
Kucharki w  całym domu, sąsłedzi, stroz,
plotkują. . --„nać Wł®'

C zy  nie możnaby przed rewizją zas p0Cjejrza'
pogodnych informacyj o tych rzekomo 
nych", zamiast w  sposób karygodnie 0by-
dokonywać takich upokarzających loja

Jak donoszono w  lipcu —  pp. cukrownicy z  b. 
zaboru rosyjskiego zawarli byli za pomocą banku 
cukrowników w  Poznaniu umowę z grupą kapi
talistów angielskich, mocą której uzyskali kredyt 
od nich w  wysokości 1,250.000 f. szterl., wzamian 
Za zobowiązanie się, że przeznaczą do ich rozpo
rządzenia połowę swojej produkcji cukru z  kam
panii 1923— 24 r. Panow ie cukrownicy —  tacy mo
carze, k tórzy nie uznają marek, tylko co najmniej 
z ło te  polskie, k tórzy przez swój bank zawierają 
sw oje um owy handlowe —  mogą też żądać prawa 
wypuszczania własnych bonów....

UWAGI
Pod skrzydełkami chjeno-piasta

Łódzki „G łos Po lsk i" podaje p. t.: „Paradoksy 
podatkow e":

„Jako przyczynek do sprawy osobistego 
podatku dochodowego posłużyć może nastę
pujący fakt charakterystyczny: Urzędnik pań
s tw ow y  V I kategorii płaci 150 tysięcy marek 
miesięcznie, natomiast w łaściciel 25-morgowe- 
go  gospodarstwa rolnego w  Małopolsce za
płacił 200 tys. marek za cały rok."

200.000 marek to mniej w ięcej wartość 40 jaj, to 
niespełna 2 jaja od morga.

Kucharskiego „Goniec" pisze:
„Całe społeczeństwo narzeka na drożyznę, 

nie czyni jednak niczego, coby mogło w p ły 
nąć na poprawę obecnych anormalnych sto
sunków i sanację skarbu państwa. Podatki 
w p ływ a ją  bardzo opieszale i powolnie. Z pre
liminowanej sumy podatków państwowych do 
■tej pory wpłynęła tylko jedna czwarta, przez 
co w  skarbie —  pustki.

Celem unormowania tej sprawy minister 
Skarbu, p. Kucharski zorganizuje specjalną

Czytam y w  „Kurjerze W arszawskim " (Nr. 278) 
pod tytułem: „Nocne niespodzianki":

„Bardzo, bardzo cieszy wszystkich wiadomość
0 aresztowaniu dziesięciu komunistycznych dzia
łaczy, o  wykryciu  składów bibuły komunistycznej
1 o wszelkich w ogóle sukcesach naszej defenzywy. 
Potępić jednakże należy stanowczo sposób postę
powania tych władz, zilustrowany w  dwóch na
stępujących przypadkach:

Członek redakcji „Kurjera W arszawskiego", se
kretarz T ow . literatów i dziennikarzy, p. W ł. Zy- 
glarski, wraca o 3-ej w  nocy z redakcji do domu. 
Po  chwili do mieszkania jego wkracza funkcjona
riusz policji i w yw iadow ca w  tow arzystw ie stróża, 
jako świadka. Pokazują „nakaz", uprawniający do 
dokonania rewizji. Rozkaz dokonania rew izji w y 
dał p. nadkomisarz Piątkiew icz. Gospodarz, zdzi
w iony i zaskoczony, wzrusza ramionami i ze
zwala.

Szukają tedy, szperają w  biurku, w  książkach, 
wyciągają listy prywatne i t. d. w  gronie rodziny, 
zbudzonej ze snu niepokój i zdumienie.

watela rew izji: ^a ła
Odnosi się wrażenie, że defensywa n _  traf 

czasem na „ślepo", licząc widocznie tylKwskazaó* 
i przypadek, a bez żadnych w y r ą z n y c n

Jesteśmy zdania, że funkcjonariusz, z okojacy 
cy  dokonanie bezsensownej rewizji, n 
po nocach najlepszych obywateli kralU 
dzący ich dobre imię, powinien ponieść kons 
cję swej lekkomyślności." , 0odia

Odezwał się organ p. Rabskiego, 
niespodzianka" dotknęła nawet wsp ti 
tego organu i dotknęła właśnie za czas 
„narodowego", a nie poprzednich rząco * 
patorskich." t, cfi^ '

W spółpracownicy „Kurjera Warsz. na 
by  w  r. 1905, gdy carat zawieszał io 
„niebłagonadiożne" i gdy rewizje byw a*y 
powszednim —  mogli sypiać spokojnie.- ~a <tfa' 

Tym czasem  „despekt", którego uniknę 
sów rządów carskich dziś?... _ _ zseBSr ''1,r 

W ięc  w  irytacji nazywają rewizję ,>be 
komedją", niepokojącą „najlepszych golsk® 
kraiu" —  nrawie że eotow i nrzypomniec,kraju" —  prawie że gotow i przypo 
jest... republiką demokratyczną.

—  o o o  —

Go to znaczy?

„Rząd obecny „czuje się silny prZnzecZP°spj“ 
w iarą" —  jak powiada wczorajsza "'żjgjjoW6 
lita" —  i „poczyna sobie bardzo P0, ^ ^  KBcj?f 
—  jak to z racji ostatnich wystąpień ‘ '

Warsza_ .  ^

u u io  znauiy: ^  (
Pod  tym tytułem pisze „Robotnik ^ ' rtaaieiB 1

uo“ 
iat-

Vskiego pisz onegdajsza „Gazeta Wil‘ 7oraj w 
Oto na poparcie tych twierdzeń 'vCn0niiesẐ  f.

dżinach porannych przywieziono do P°^„ W3*'
nia R ezerw y Policji Państwowej KolD®[*ja 

iej kilka kulomiotów, odpowie3 
nabojami i większą ilość ręcZck0-svryc  ̂.„o

7 ----,----------  i -------- W0JS*“ „ frtlP*
umiem11 z

szawskiej kilka kulomiotów,

Z rozkazu ministra spraw W°^s * m^

Oczyw iście, nic nie znajdują i uroczyście w y 
chodzą. Nazajutrz przeprosiny, „fatalna pomyłka" 
itd. itd.

Drugi obrazek: rodzina zbudzona o godz. 3-ej 
tejże nocy waleniem do drzw i. G łow ie domu o- 
świadczają, że u syna jego, św ieżo upieczonego 
studencika, mają dokonać rewizji. M łodsze dzieci 
śmieją się głośno, sam delikwent pyta, o co chodzi.

—  Pan kolportuje bibułę komunistyczną! —  in
synuuje wyw iadowca.

taśm 
tów
zlecenie Rady ministrów w  porożu 
strem spraw wewnętrznych...

Jednocześnie policja otrzymała saffl 
cerne z karabinami maszynowymi- jajo

W  samej rezerw ie policyjnej mi®'>v oaiub j i w t i w i c  yviiw,yjiivj W
wną konsternację: C zyżb y  policja PaIU  urZęJm 
Ja QvtrlrnY*rci(' r\r\ Tirollz-i ___7 kilTl * ** t

spiła szykować się do walki —  z kim 
mi państwowym i?

A  w yższe szarże orzek ły : Trzeba ,,
i wiarasek!

Bo rząd „czuje się silny przekonanie^

PR ZE G LĄD  L ITE R A C K I

P A S K A R J A
Jana Lemańskiego: „T O A S T ", bajki powojenne

Nie w ydaje się rzeczą przypadku, iż  „bajki po-
(wojenne" J. Lemańskiego w ydał „Zw iązek P o l
skich Stowarzyszeń Spożyw ców ". Żądło tych ba- 
|ek godzi bowiem przedewszystkiem —  w  packa
sz a.

W  pierwszej bajce: „P tak  i owad", „chrząszcz 
gn o jow y" w ielce oburza się na jaskółkę, która 
„wałęsa się, w  obłokach tak zwanych, kołysze, 
zamiast żeby do pracy się realnej zabrać", jak ten 
właśnie chrząszcz gnojowy. Chrząszcz to „życ io - 
w iec", jaskółka —  poeta:
Poeto, który mrzonki ścigasz, tu się dowiedz,
Że o  twoich polotach w  niebieskiej oddali 
Tak samo drwiąco sądzi w ytraw n y życiow iec, 
Jak ten chrząszcz, któregośmy tu zą przykład dali. 
Tymczasem ptak, aczkolwiek góruje nad bytem. 
Musi jeść: zdziobał chrząszcza i zjadł z apetytem. 
W idzisz więc, który czytasz, gatunku owadzi, 
że_gardząc ptakiem, strzedz się jego ócz nie wadzi. 
Jaki odwet obiecuje sobie poeta nad „gatunkiem 
owadzim " w  regionach przyszłości. I to pewna, 
że zwycięży... w  historji. Przyznają mu słuszność 
h istorycy i krytycy. Ba! może nawet dzisiaj, na
w et z pewnością poeta zw cięży ...moralnie, z ta
ką pasją, w erwą, z taką swobodą i dowcipem tnie

swych żądłem przedewszystkiem pana i symbol 
czasu, wszechwładnego i gruboskórnego paska- 
rza.
Rzeżnik robi majątek dziś na świńskiem mięsie, 
Słuszna więc, że dziś całą Polską Świnia trzęsie.

Ten aforyzm  w y ję ty  z bajki: „Święcone", nie
wątpliw ie w  swej lapidarności i tratności charakte
ryzuje epokę powojenną i powinien wejść do pod
ręczników szkolnych jako w zór doskonały arty
stycznie a zarazem jako w zór praw dy najczyst
szej.
Takich aforyzm ów jest w ięcej w  bajkach Lemań
skiego. Tnie on w  nich na odlew, bez miłosier
dzia i zwątpienia, smaga, biczuje, drw i i wyśm ie
wa. Również np. ,;Żywot Imci Pana Żertka" w  ca
łości nadaje się do podręczników. Zdaje sobie z 
tego sprawę i sam poeta, mówiąc:
Kreślę ten dła przykładu żyw ot, aby w  szkole 
Zapas nauk moralnych umiało pacholę.

Imć Żertek by ł zc stanowiska kościelnego „du
szą bogobojną", a ze stanowiska klasowego „skle
pik miał przed wojną". Z „Ł z y  chrześcijańskiej 
cichej" przez X. kanonika modlił się".
P o  wojnie, kiedy Niemiec w ziął by ł nogi za pas, 
Żertek ukrył sto pudów sardynek na zapaś.

Zarobił miljonik jeden, potem drugi, w  końcu 
stał się magnatem szczęśliw ie".
Noblesse oblige: dziś oprócz pań od świętej Zyty 
Przyjmuje i co droższych aktorek w izyty ,
O sztukach z niemi gwarząc w  czułem tete-a-tecie; 
Syn mu się dobrze uczy w  un iw ersytecie;,

Córeczki (trochę tylko, jak burapzek
Studjują fortepiaństwo u pana Me cenifika
W  Alejach sobie jeździ autem z M ag. -ufjcO' 

i  „mcki Mas' , aPan Żertek —  dziś Lorenzo polski ^a(jencji
Niebawem na najbliższej sejmowej
Będzie posłem, a tam już tytuł eksc seni«
Senatorstwo i w ładza najwyższa z ^pa
A  wszystko czem osiągnął? —  toWmora!na ^%o' 
Pretensja pety, aby tę jego na“ kf  ,nIja on3 S / *  
wadzono do szkół jest słuszna. I 0 ^yspół^.^eB1 
dzić w  obręb przedmiotu: » P °  V., pod ^  ô rCr. 
Jest to bowiem  utwór mistrzoWsK u p
charakterystyki poetyckiej całej , nadaJ'3Żzgl?' 
ryszów , pasorzytującej na e ą#. P ^ ,  /  
ton —  zw łaszcza za obecnego rza cj, tije^ . ^  
dem ciętości, błyskawicznośęi tra 
body nonszalanckiej, a przecie tax * jttici

------- A-m-, nłitrmu —  jest nieporównany f£tl 
Żertka".Zertka". . 7r,/ctV^  %  W '

Lemański obrabia ten mew. - ,  oVde111 )I(jaIa” 
wszystkie strony i nic d z iw n i0;.ciaSz k ^ ; aSj£iii*;
kopisarza dzisiejszy sabat zn 
cych „czcigodnych obywaic h

Jla
W

strony 1 mc •„;asz*u 0«k-. ,
kopisarza dzisiejszy sabat ztó - ian P 1 

idnycli o b y w s f  !•;■ f 5V « % ,  r  
cych a grających rolę Patr;i0\ 0 11
klechów siedzących w  młncic t- , yr/;n'[U t 
teligencji, upadku wszelkiego 2yZ11a‘ ' [  „je ^  
„bogaćcie się wołając: _ Bóg | :
w dziw ie menażerją zw ierzęcą . /Wyj{ }ych m

Rzuci , ^  ^  

^yyciag'3.

trzebnje już niemal sięgać 
tów  swego ga
ulicę, kabaret, sklep —  t i^z
rzę w  ludzkiej powłoce.
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N ik czem n o ść  i tum aństw o —o—
cliadp°S- oc'u'* Podjął się wyjaśnić" stosunek
$ tvJl 0,Jecncs:o rządu.

t,egQ ^ d d w s z y  na czele, że musi być rząd obcc- 
nir.ję. A 1.1’ bo »nic można pozwolić lew icowo- 

‘Szościowej spółce na rozkradanie (sic) pań- 
" Piszę dalej:
0 drugiej jednak strony Cli. D. nie zamyka 
PqZU na obecnego rządu. W prawdzie

szczególne wystąpienia posłów czy  dzien- 
n ° w  naszego ruchu nie mogą być traktowa- 
c Jako oficjalne enuncjacje stronnictwa, je-

st\va'

<Jpak me możemy zaprzeczyć, że działalność
, ,3du nie we wszystkiiem  odpowiedziała po-

Ch. D. po- 
postulatów,

jadanym nadziejom. W obec tego Ch. D. po-
^ w iła  mu szereg konkretnych 

°rych wykonanie może uzdrowić obecnekti

MrJSUn̂ ’ n‘ cb należ^ : żądanie waloryzacji, 
datków, ostrego zwalczania spekulacji, stwo 

. ema Rady naprawy finansów. W iększa e- 
^ r?ja w  wykonaniu ustaw, a — jeśli się oka- 
f Potrzeba —  to i wprowadzenie nowych, 
^how ych  sił do gabinetu, zw łaszcza w  naj- 
^ m e j szycfe resortach, ujęcie się dolą warstw  

■‘•ędniczych i robotniczych, oto, czego się w  
A „ chwili Ch. D. domaga.

Sąi.v 1LTny śmieszność domagania się od decy- 
A j  ugri'Powań kapitalistyczno-agrarjuszow- 

Przestały być sobą... Jest to tem 
r ^ nieis2e' Sdy się zw aży, iż organ Żytek za- 
Ąje’ Ze będzie im wiecznie służył...

sobie ze i ien „G łos Narodu" na- 
a Półgębkiein, żc może zajść potrzeba ,.wpro 

nowych sił fachowych do gabinetu" i to
™ ejszyeh  rdsortach".

ach brzmi echo opinji o obecnym

stanie „resortu" skarbu i spraw zagranicznych.
A po tem stwierdzeniu w  artykule naczelnym 

przedrukowuje tenże „Głos Narodu" z poklaskiem 
zachw yty „G azety W arszawskiej" nad ministrem 
Kucharskim... Zdumiewa się jego energją, widnie
jącą w  słowach, że minął czas wszelkich dysku- 
syj, że żadnych planów o sanacji skarbu on słu
chać nie będzie, że ma swój plan itd.

Ciekawe, że tegoż dnia —  z datą poniedziałko
wą wydrukowany „Goniec", organ p. Kucharskie
go, donosząc, że „P . H. Young jedzic do Polski 
ożyw iony jak najlepszemi chęciami" podkreślał li
nijkami każde zdanie z jego przemówienia do w y 
borców  w  tej liczbie i zdanie, iż celem jego w y 
jazdu do Polski jest „służyć rządowi polskiemu ra
dami co do planu reform finansowych, które rząd 
ten zamierzył"....

Ale kto b y  tu szukał jakiegoś sensu?
A oto, czy nie istna rozmówka z Ollendorffa —  

fragment z wywiadu, który miał przedstawiciel 
warszawskiego „Kurjera Polskiego" z prezesem 
klubu sejmowego Ch. D. Chacińskim.

—  Co p. prezes sądzi o ostatnich klęskach 
p. S eydy?

—  Sytuacja finansowa jest tak wprost osza
łamiająca, że zapomina się o porażkach i nie
sprawiedliwościach, jakie nas ostatnio spotka
ły w  polityce zagranicznej.

W  sprawie tej zajmiemy w  najbliższym cza
sie wyraźne stanowisko.

Jaki pan — taki kram...
Co się tu dziwić, że „G łos Narodu" w yw ija  się, 

jak namydlony... I w yk ręty  swoje nazywa „w y 
jaśnianiem"...

Skończenie strajku maszynistów kolejowych
o  •
H m edZielę 7 bm- odbyły się w  Domu Robot 

■ś ,K rakowie przy ul. Dunajewskiego 5,
ty V A lk ie . zgromadzenia pracowników kolejo-

JŚC'
W d Pocztowych.

Wjęi Południem odbyło się zebranie strajku-
û aszynistów kolejowych. P o  dłuższej dys-

śjjiu /f'Vuł°uo przerwać strajk po zagwafanto-
v  strąik 5trony administracji kolejowej, że nikt
N «i2iajnułą?ych nie będzie pociągany do odpo-
i » d c t a:-0Sci 2 Powodu strajku. Zgromadzeni o-
V k a źA ’ ^ y o ł '  postulatów nie odstęnują

J>Ch p ej oliwili z  ogółem pracowników kolejo-
jfoig^^ła.Pią do akcji w  obronie swoich i o-

t° °PodanrZy Postulatów^—  Poza  tfem uchwalo-
ĵ sięCy  mk Va  ̂ w szy stkach maszynistów po 20
lEV vie> D‘ na rzecz prasy, t. j. „Naprzodu" w

A ia r z e u przed godz. 3-cią pocztowcy i 
A u ją c  2apełn>h salę p rzy  ul. Dunajewskiego, o- 
k 0,iPmicyVla^omości z W arszaw y, czy  postulaty 
vi|'-  ‘ ne> Przedłożone rządowi, zostały zała-

Zebrąnie zagaił p. Kórnicki, pocztowiec, poczem 
wybrano prezydjum, złożone z pp. Kórnickiego, 
radcy Kulinka (poczta), Biernata i Nodzeńskiego 
(kolej).

Rzut oka na obecne krytyczne położenie praco
wników państwowych w ygłos ił p. Kórnicki, w y 
wodząc, że tylko lewica sejmowa popiera postula
ty pracowników państwowych.

M ówca w zyw a  wkońcu ogól ludzi pracy do 
wspólnej obrony przed wygłodzeniem  i zniszcze
niem Rzeczypospolitej.

Następny mówca ze strony kolejarzy, tow. Ba
tor, uzupełnił przemówienie p. Kórnickiego, nawo
łując ogół do solidarności, rozwagi i spokoju w  o- 
czekiwaniu dyrektyw  od naczelnych ciał zw iąz
kowych w  W arszawie, oraz wiadomości o toku 
petraktacji ze Sejmem. W  dalszym ciągu obrad 
przemawiało jeszcze kilku m ówców  z pośród ze
branych, wyrażając wielkie rozgoryczenie z po
wodu rządów ósemki i zdrady Polskiego Związku 
Kolejowców , który przeciwdziała ogólnej akcji.

—  O O O —

H ILTO N  YO U NG  PR ZYJE C H AŁ 
DO W A R S Z A W Y

W  niedzielę popołudniu pociągiem gdańskim 
przybył do W arszaw y p. Hiiton Young, by ły  pod
sekretarz stanu, b y ły  członek gabinetu Lloyda 
George‘a. P rzyb y ł on w  towarzystw ie p. Troite- 
ra, byłego wicegubcrnatora Banku angielskiego, a 
obecnie w yższego urzędnika angielskiego minister
stwa skarbu. P . Hiltonowi Young tow arzyszył p. 
sekretarz poselstwa polskiego w  Londynie Skrzyń
ski. Na dworcu kolejowym  w  W arszaw ie przyjął 
p. Hiltona Younga w  imieniu ministerstwa spraw 
zagranicznwch p. Potocki, w yższy  urzędnik mini
sterstwa, oraz imieniem ministerstwa skarbu dy
rektor gabinetu ministra p. Dzierżanowski. W  u- 
biegły czwartek przybył już do W arszaw y drugi 
tow arzysz p. Hiltona Younga p. Benson Diors, se
kretarz angielskiego ministerstwa skarbu. W  po
niedziałek wreszcie p rzybył do W arszaw y p. 
Nitson, w yższy  urzędnik angielskiego ministerstwa 
skarbu, kierownik oddziału pożyczek zagranicz
nych. Goście angielscy zamieszają w  hotelu Euro
pejskim.

^ o o o -

O BRO NA M IAS T  PRZED  REFO RM A R O L ^ A
W  magistracie krakowskim odbyta się w  nie

dzielę konferencja, w  której w zięli udział ze strony 
miasta prez. Fedorowicz, w iceprez. Sare i radca 
z  działu prawnego magistratu dr Reiner, oraz se
natorzy Englisch, prof. Juljan Nowak i Stanisław 
Nowak i posłowie dr Bobrowski, Marjan. Dąbrow
ski, dr Marek, Maślanka, Mianowski, Puchatka i 
Rymar.

Przedmiotem konferencji była mająca wejść na 
kadencję Sejmu ustawa o osadnictwie i parcelacji. 
Projekt obecnie wniesiony zniekształca dawne po
stanowienia, które zapewniały miastom dla ich 
rozwoju odpowiednie terytorja pozamiejskie nie- 
podlegające postanowieniom reformy rolnej. (Dla 
W arszaw y w  promieniu 15 kim., dla Krakowa, 
L w ow a  i Poznania 10 kim. i odpowiednie prze
strzenie dla mniejszych miast. W ilno było tam po
minięte, ponieważ nie wchodziło jeszcze definity
wnie w  skład Rzeczypospolitej, obecnie jednak na
leży mu się traktowanie równorzędne i zapewnie
nie odpowiedniego terytorjum, na szpitale, sana- 
torja, fabryki i w ogóle rozbudowę).

N ow y  projekt wniesiony do Sejmu, który obe
cnie ma być dyskutowany i uchwalony, pozbawia 
miasta tej przestrzeni, rozciągając działanie ustawy 
o reformie aż pod same mury miasta. Jest to w i
docznym nonsensem; jeżeli idzie o  osadnictwo, to 
ma ono rację ria kresach, gdzie idzie o wzmożenie 
żyw iołu  polskiego, to w  żadnym wypadku nie na
dają się do tego grunta podmiejskie, które stano
w iłyb y tylko przedmiot spekulacji. Natomiast mia
sta m iałyby podciętą podstawę swego rozwoju i 
znalazłyby się w  sytuacji groźnej.

W obec zbliżająćego się niebezpieczeństwa o£ 
był się w  Katowicach zjazd Związku miast,, 
którym postanowiono bronić się od grożącej kn 
w d y  i najenergiczniej przeciw  takiemu pogw aj 
niu najżywotniejszych interesów miast wysta

Konferencja krakowska stanęła na tym sar

?'"n hotiiy W ^ arszawie ’ obdarty, jak par ja, 
lA k o W -  Przemianować Polskę na „Paskarja", 
"A lk i PraA ei rza‘d do jednego resortu:
Ropia „ 2ecrvv handlarzom św ieżego transportu". 

S i &  Zarówno Europy jak i Polski współ 
K°Aer>ie,^ rzega Lemański odrazu swerh bystreni 

A ’tn pr,„i
^ znicwoi'1-11' .Niew ° k  zniesiona. Aliści 

en mogą żyć  nacjonaliści.

ęjAitalny (Charta Libertatum).
L A k " .  g A v kw encji komiczny jest w ierszyk; 
itr/A „bo “ ^ z y k r z a ł  się o masło. Ale masło 
k y fA ię  tedy euCl!cą pailowie Paskarze". Naprzy 

• k>n0 ’ z adzą w iedzy pchany, aby nu.
c b;ta-  pyia tego, co to takiego paskarz.

W Sla> L if,„. °ńcu rodzicielom tego nudziarstwa 
Q,r°;szcie '

- Ą  Pas^I wziął, położył na kolanie,,
Jem j J  ‘ ony:

Hj. - ieraz
‘Qj

v  PaSek : w -
lem i,,.-. 0I»ym w ypraw ił mu lanie.

■ Staś rzecze z  płaczem 
\V?"UIS Jest i lamentem;

Ca.*e niecj Paskarzem> a ja —  konsumentem. 
Vob^UZnaczne stanowisko zajmuje też 

V ,  Za Nve teg?> co się paskarzom należy:

5i- tychCh° ince! 
k i  C h Pask

mówi —  paskarskie szprynce,

Ąl by Sle zd a io f dyndało,
lita jnie tl

rzebą ,
(„Choinka").

Zn°w-u przypuszczać, że jest dok-

trynerem. Owszem, nawret w  paskarzu może c- 
budzić się miłość;
Miłość bliźniego znajdzie w  sobie paskarz,
Jeżeli po kieszeni dobrze go pogłaskasz.

Z wesołą ironją stwierdza satyryk, że tylko w te
dy, Polska czyli „Paskarja" cała legła u stóp pa- 
skarza:
Zaś lew' z odwagą bił sic lw ią 
Za kraj (dostawcy z takich drwdą).
Dziś ma liwerant domy, wsie,
A żołnierz —  krzyż i łapę ssie.

(Toast),
Oryginalna forma satyryczna, jaką stw orzył so

bie Lemański, jego styl, św ięci w  tej książce trium
fy . Najtrudniejsze łamańce rymu (upodobanie char 
rakteryzujące styl poety) pokonywa z brawurową 
swobodą, w yw racając w yraz  i akcent dla efektu 
komicznego z maestrią doskonałą. Ujmując w  te 
świetną formę artystyczną treść „pówojenną" za
pewnia swemu zbiórkow i życie długotrwałe jako 
poezji i jako dokumentowi czasu.

Z utworów nie związanych z dobą powojenną 
wysuwa się na pierwsze miejsce przecudowńa 
bajka „Kot i S łow ik". Demoniczna wprost iron ji 
tej bajki suggeruje n iezwykle dyskretnemi środ- 
kajni wrażenie potężne, obrazami jak najprostsze- 
mi osiągając efekt uczuciowy o tragicznym pod
kładzie. Ból najw yższy pręży się niewidocznie w  
rytmie tego utworu, działającego jak skarga stra
szliwa i beznadziejna, chociaż ani jednym w yra 

zem ten poeta nawskroś męski, nie znoszący 
nie zdradza tu postawy satyryka.

Dla uzupełnienia sumy niecodziennych wra 
jakie ostatnia książka Jana Lemańskiego przy] 
przytaczam w  całości bajkę: „L ew  i Hjena‘f  
pozbawioną —  zdaniem naszem —  akcentów^ 
wnej aktualności;

L ew  upolował zdobycz, i według lw iej mody 
Zjadł co-nie-coś, by  pierwsze zaspokoić głody, 
Poczem, że  nie jest rzeczą zlizyw ać talerze 
Godną króla, szedł spocząć w  swoje skalne leże. 
Hjena, maruderka, zw ierz tchórzem podszyty,
Ma instynktu złodziejski węch, jak pasorzyty. 
Zapachniała jej uczta o angielską milę.
Nuż w  dyrdy, przyw lokła się, oblizując mile.
Gdy wszystko do ostatniej kosteczki schrupała, 
Rzecze: —  Cóż to za gawron ten lew  św iszczy

pała!
T y le  resztek! Niech sobie ten kiep uświadomi,
Że rozrzutność —  grzech politycznej ekonomji,
Żc to zbrodnia brzuszysko paść na żyw em  mięsie, 
Że ten system społeczne podstawy roztrzęsie!
Ja, gdybym była królem —  obierzcie mię ino1 —  
Kazałabym całemu światu żyć padliną.
Ale, cóż, świat ten głupi zawsze hva ma w  cenie, 
Chociaż lew  zbój i nieuk.'Dziwne uprzedzenie! 
W styd, że człowiek, miast hjen, lw ów  na herb

używa,
Których siła w  gronie, a pięknością —  grzyw a !

Zygmunt Kisielewski
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gruncie, zaś biorący w  niej udział wymienieni po
słowie z Krakowa, należący do różnych stron
nictw politycznych, zgodnie postanowili wystąpić 
iw Sejmie przeciw  krzywdzącym  miasta projek
tom.

—  o o o  —

ZNIESIENIE M IN IS TE R STW  ZD R O W IA  I  P O C Z T
Na niedzielnem zwyczajnem  posiedzeniu przy ję

ła  rada ministrów na podstawie sprawozdania pa
na ministra sprawiedliwości 12 projektów ustaw 
dotyczących organizacji sądownictwa oraz usta
wodawstwa cyw ilnego i karnego, na podstawie 
sprawozdania ministra wyznań religijnych i ośw ie
cenia publicznego dwa projekty ustaw, dotyczące 
spraw wyznaniowych, na podstawie sprawozda
nia podsekretarza stanu prezydjum rady ministrów 
Studzińskiego trzy  projekty ustaw w  sprawie or
ganizacji w ładz, oraz w  sprawie zmian w  ustawie 
o  orderze Odrodzenia Polski, a wreszcie na pod
stawie sprawozdania pana ministra pracy i opieki 
społecznej cztery  projekty ustawy dotyczące usta
w odaw stw a społecznego. W szystk ie pow yższe 
projekty ustaw przedłożone zostały sejmowi przez 
rząd poprzedni.

Z  porządku dziennego rada ministrów uchwaliła 
wniosek o  zniesieniu ministerstwa zdrow ia publi
cznego i o wcieleniu jego agend w  skład minister
stwa spraw wewnętrznwch, oraz wniosek o  znie
sienie ministerstwa poczt i telegrafów  z  równo- 
czesnem wcieleniem zakresu jego czynności w  
skład ministerstwa przemysłu i handlu. Poza  po
rządkiem dziennym rada ministrów przeprowadzi
ła  na podstawie wniosku p. ministra skarbu po
czątkową dyskusję nad projektem ustawy o wa
loryzacji podatków i danin państwowych, przy
jęła projekt ustawy, podwyższając kary za zw ło 
kę w  płaceniu podatków, podwyższający raty po
datków gruntowych i budynkowych za drugie pół
rocze 1923, wniosek podwyższający pobory urzęd
ników Rzeczypospolitej w  Gdańsku, oraz wniosek 
podw yższający djety za podróże urzędników na 
terenie Rzeczypospolitej.

— 000=5
N IE U D AŁA  R E W O LU C JA  W  PO R TU G A LJI
W  północnej Portugalji wybuchła rewolucja. 

Proklam owany tam został strajk ko lejow y oraz 
ogłoszony został stan oblężenia. Rewolucję zor
ganizowała konserwatywna opozycja i jest ona 
skierowaną przeciw  nowemu prezydentow i Go- 
mezowi, który w  sobotę objął rządy. W  Lizbonie 
rzucono kilka bomb. Połączenia przerwane.

N ow y  prezydent republiki Gomez objął urzędo
wanie. Równocześnie obchodzono 13-tą rocznicę 
proklamacji republiki. T r zy  dni temu, gdy Gomez 
na pokładzie krążownika angielskiego przybył do 
Lizbony, usiłowano na niego wykonać zamach; 
w  czasie którego pewien pułkownik został ranio
ny od wybuchu bomby. Dokonano kilku areszto
wań i skonfiskowano broń. Spokój został p rzyw ró 
cony.

N ow a próba wyw ołan ia rewolucji została na- 
chmiast stłumiona. Przyw ódcom  udało się uciec.

r o c h u  s t r z e l e c k i e g o

RZELEC * Nr. 17 (48). Organ Tow arzystw a 
ązek Strzelecki*4 w yszed ł z druku. Na treść 
ają się: ,.Egzamin“  —  T. Ćz...y. Życie strze- 

e w  Brazylji —  W ar.; Marsz drużyn parań- 
— T . Milan; Zw iązek Bezpieczeństwa Kraju 
wileńskiej; Piński Zw iązek Strzelecki —  

zkiet; Życie sportowe: Pięciobój, strzelecki 
adnik sportowy, lekka atletyka, pływanie, pił- 
nożna, tennis, kolarstwo, sport w  ,,Strzelcu“  i 
E; Z  życia oddziałów strzeleckich: Program  

zaw odów  strzeleckich „Związku Strzeleckiego** 
!,W Lublinie; szarada i kalendarz strzelecki. W  od- 
Jdnkach: U  krańca tęczy —  Jack London. B itwa 
jpod Swięcianami —  K. B. i Bez tytułu —  Inknider. 
jStron 24. Adres Redakcji i Administracji: A leja 
! Jerozolimska 27 m. 3.

Z A W O D Y  STRZELCKIE  W  LU BLIN IE . „Zw ią- 
fzek  Strzelecki** urządza w  Lublinie w  dniu 13, 14 
!i 15 października rb. zaw ody strzeleckie, na które 
i przybędą zawodnicy Związku z  całego teryto
rium Rzeczypospolitej. Nagród personalnych zo- 

jstanie rozdanych 27, oraz jedna nagroda w ędrow - 
• na dla Zarządu tego okręgu Związku Strzeleckie- 
jgo, którego grupa zawodników uzyska najlepsze 
w yn ik i. Zgłoszone dotychczas nagrody pochodzą 
(od pana prezydenta Rzeczypospolitej, marszałka 
Piłsudskiego, ministerstwa spraw wojskowych, 
Zarządu głównego Związku Strzeleckiego, preze
sa Związku Strzeleckiego Dr. Dłuskiego, Zarzą
du okręgu Związku Strzeleckiego w  Lublinie, od
działu żeńskiego akademickiego Związku Strzele
ckiego i Związku b, Legjonistów, wartości ogólnej 
w  sumie 100 miljonów marek. Ponadto uczestni-

ko mzostaną rozdanć dyplom y za strzelanie. Za
w od y odbędą się, na strzelnicy wojskowej DOK 
Lublin.

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y

STRAJK  ZECERÓ W  W  ŁO D ZI
rozpoczął się w  poniedziałek i objął również dru
karnie dzienników. Zecerzy postawili żądanie p rzy 
znania im 90 proc. warszawskiego minimum płacy; 
oznaczałoby to podniesienie zarobków o  60 proc) 

— o o o  —
ZGROM ADZENIE R O B O TN IK Ó W  CHEM I

CZNYCH
W e  środę 3 bm. odbyło się w  Podgórzu zgró- 

madzenie robotników fabryki drożdży, na którem 
tow. Mazur i Różycki referowali o sprawach or
ganizacyjnych i o obecnej sytuacji gospodarczej 
w  kraju. Robotnicy domagali się przedewszyst
kiem uznapia przez dyrekcję wskaźników komisji 
statystycznej.

W e  czwartek 4 bm. odbyło się w  Domu Robo
tniczym przy ul. Dunajewskiego 5 liczne zgroma
dzenie robotnic i robotników fabryki farb i pasty 
„Iskra**, gdzie robotnicy są niesłychanie w yzysk i
wani. O sprawach organizacyjnych i uchwałach 
komisji statystycznej mówili tow. Strojny, Fleszar, 
Różycki. Robotnicy i robotnice postanowili gre
mialnie wstąpić do organizacji i bronić swych słu
sznych praw .'}

Nazajutrz dowiedzieliśmy się, że p. dyrektor 
Raht wyrzucił z fabryki 6 pracownic za należenie 
do organizacji. To  św iadczy o braku zmysłu spo
łecznego u p. dyrektora i chęci dalszego nieludz
kiego w yzyskiw an ia swoich pracowników. Ten 
mylny krok p. dyrektora może doprowadzić do sil
nego naprężenia stosunków, bo już ukwalifikowa- 
ni robotnicy stolarscy ośw iadczyli gotowość za
trzymania ruchu, jeśli zechce nadal kierownik fa
bryki prześladować organizację, zamiast bliżej in
teresować się agendami fabrycznemi. Na tem miej
scu chcemy ostatni raz przestrzedz p. Rahta, aby 
nie mieszał się do spraw organizacji, gd yż do te
go nie posiada kwalifikacji a natomiast traci na to 
w iele drogiego właścicielom czasu.

Napiętnować należy niesłychany teror, jaki dyr. 
Raht stosuje wobec robotnic. W  sobotę rano za
w ezw ał on policję, która zabrała Bogu duGha w in 
ną robotnicę, jedynie za to, że pracuje dla dobra 
organizacji. O godz. 2-giej bezpodstawnie szyka
nowaną robotnicę wypuszczono. Tym  sposobem 
niegodnym usiłuje p. Raht steroryzować praco
wnice. To  się mu jednak nie uda a ogół robotni
ków  zapamięta sobie postępowanie tego „pana**.

II TEATRU
Teatr im. Słowackiego: „G R O C H O W Y  WIENIEC**, 
czy li: „M azury w . Krakowskiem**, komedja w  4 
aktach ze śpiewami i tańcami -Antoniego M ałec

kiego
Komedja Małeckiego „G rochow y wieniec**, osnu

ta na jednym epizodzie żyw ota  pana Jana Chry
zostoma Paska, mianowicie na historji jego ożen
ku, zrobiona jest bardzo prym itywnie. Sp. M ałec
ki położył niespożyte zasługi naukowe jako gra
matyk języka polskiego, jako biograf Słowackie
go i w ydaw ca jego pism pośmiertnych, —  ale ta
lentu twórczego ten wielki uczony nie posiadał 
i mimo pogodnego humoru, którym się odznaczał 
przez całe swe długie życie, nie miał w  sobie ma
teriału na komediopisarza. Nawet w  r. 1899, gdy 
pod koniec sześciolecia Paw likowskiego teatr kra
kowski w ystaw ił „G rochow y wieniec** w  tak 
pierwszorzędnej obsadzie, jak Roman, Wojnowska, 
Sobiesław, Knake-Zawadzki, Maks W ęgrzyn , P rzy  
byłkówna, Solski (w  roli pachołka Dzięgiela), —  
komedja ta nie miała nadzwyczajnego sukcesu; a 
cóż dopiero dziś, w  ćw ierć wieku później, kiedy...

Teatr im. Słowackiego w ystaw ił obecnie tę 
sztukę z myślą o  przedstawieniach popołudnio
wych dla m łodzieży szkolnej i o wyjazdach na pro
wincję. W ystaw ił ją ładnie, barwnie, a artyści 
grają ją z życiem  i humorem. P . Szymański w  roli 
Paska, p, Zalewska jako jego sjostra, p. Miar- 
czyński w  roli Dzięgiela. p. Mazarekówna w  roli 
w dówki Kunegundy, p. Jednowski w  roli towa
rzysza pancernego O łtarzewskiego stw orzyli fi
gury tchnące pogodnym humorem staropolskim. 
Również pp. Szymborski, Dobiesław, Kułakowski 
i Kawczyński dobrze nosili kontusze i zamaszy- 
stość szlachecką X V II wieku oddać żyw o  umieli. 
Pp. Lincówna i Sniadecka i p. Puchalski także za-

Wyró'
sługują na pochwalę za swe drobne toi& • ^
żniła się p. Zaklicka w  roli naiwnej Elz 
młoda adeptka, która dopieroco wyszła -
dramatycznej, zapowiada się jako talent P 
w y . Krakowiak i polonez, odtańczone na ^ 
najwięcej się podobały.

—  o o o  —

Z  s a l i  K o n c e r t o w i

K W A R T E T  SZW AJCARSKI ^
Szwajcaria słynęła do tej pory z czasy 

rokforu, omegi, szafhauzenów, a ostatni1 
z franka.

Kwartet „szwajcarski**?
Przypuszczam, że pochodzenie i ród kw 

pochodzi z Niemiec.
Zresztą jest kwestia ta obojętna. rWusseS0 
Szwajcarow ie grają bardzo dobrze, y~. Nie

najlepiej, M ozarta i -Beethowena gorzej- 1 
deńczycy (Roziści). ^  Itr

Muzyka ensemblowa jest taką rozkos2^ , ^  
dzi muzykalnych, że każdy koncert 
należy do n iezwykłych wydarzeń w  Jjofl' 
świecie muzycznym. Dobrze więc, że

Biuro
dwa

we p. Bujańskiego urządziło nam “  vjy si? 
kwartetowe, źle, że obie audycje 0<x̂ & o<>

że pierwsza lepsza
ao& 
Icótf

certowe 
czory
w  ciągu kilku dni i 
drugiej.

W  takich wypadkach należy kroczy® 
Kani Galilejskiej i na początek raczyć ^ieSL  
winem mniej wykwintnem. B.

ROZPOWSZECHNIAJ*1* 
„NAPRZÓD"!

K R O N I K A
;iem:

• Kraków, 9 pi

Przyjazd marszałka Piłsud* 
do Krakowa ^

W  niedzielę w  południe odbyło sie 
ferencyjnej magistratu krakowskiego 1 a$a *\g 
bywatelskie w  sprawie przyjazdu ^ thęd ^e.k$ 
sudskiego do Krakowa. Marszałek 
naszego miasta w  drugiej połowie P®* 
prawdopodobnie w  niedzielę dnia 21 
łek zabawi w  Krakowie trzy dni. ”  L ti Ua „c, 
dniu Marszałek będzie obecny popoIu Ŝ ° /S, 
stiwalu na \Vawelu, a w ieczór w  teatr ]Vlars^ 
kiego. W  poniedziałek o godz. 7 wie^L.ego * ^  
łek Piłsudski w ygłos i odczyt w  sali 5 . p0dle2 
tru na temat: „P ierw sze miesiące fdaf5
Polski**. W  trzecim dniu prawdopodo”5 
łek w ygłos i drugi odczyt, poczem 0 ^
wieczornica w  salach Starego Teatr 
Marszałka Piłsudskiego. W  wieczoru 
udział szerokie sfery naszego miasta- p^^tet 
zem obywatelskiem posiedzeniu, które 
dniczył wicepr. Rolle wybrano ś c iś le j#  
przyjęcia. Prezydjum  tego komitetu s‘, 
cepr. Rolle, W ł. Tetmajer, gen. Truś2 iC!d- *  <jr 
tor Szyszko-Bohusz, dr Kunzek i fek-
słów  sejmowych wchodzą w  skład ^
E. Bobrowski, red. M. Dąbrowski i d S t^ ^ r -  
Sekretarzami komitetu wybrano^  ̂ 0,P° a^l- 
Strasika i dr Ziółkiewicza, skarbnikiem g p. ^  
skiego. Sprawy organizacyjne powiel"  ̂ pr ŝ „ 
kowskiemu i Prószyńskiemu, zaś d# {
W . Korolew iczow i i dr Rublowi. Kom 
telski stanowi prócz pow yżej w rr ii 
kudzesięciu obywateli naszego miast _

- o o o -  J fO l)11

Kolejarze i pocztowcy a
(  Na olbrzymim wspólnym wiecu ^ y ł  
pocztowych i kolejowych, który sj®,rym V1 ^jsji 
ko w ie w  ubiegłą niedzielę, a o W sem *  reZ<r 
na innem miejscu, uchwalono pod a fyc2Ua „ 0\\ie 
cennikowej następującą charakteO ^  j(r z e- 
lucjft „Zebrani na wiecu dnia >
pracownicy pocztowi i kolejowi z c^ n en af" 
nergicznem wezwaniem  do komisj ^  c y  
W ojew ództwa, ażeby wszelkie poa ścj >“ a rZy> 
tykulów  spożywczych, w  szczego . } m' saja 
tym kierunku żądania cechu piek „j ^  j|(, & 
b y ły  bezwarunkowo odrzucane, z, po'v Jo- 
zdziwienie i żyw e  oburzenie z^  cZ®słepis®'iUZJlWAVU*V J. W W _  I'
komisje cennikowe zatw ierdzały ta■'
tychczas podwyżk cen, p rzy^ ”  źellia 

sposób wybitny do wzmozei
d(°‘

mem w
w  m ie śc ie  .
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Bochenek chleba kosztuje 44.000 marek
Piekarze zakładają własną kasę targową

KiM t łx̂ e^zie ?̂ ran0 zgłosiła się do prezydjum m. sprzedając 1 kg chleba po 23 
akowa delegacja cęchów piekarzy i przedsta

w i a j  laktury na zakupioną ostatnio mąkę zażą-
 ̂ ClOra 7m P nrułTWTr'71/1? ooti n iaoT in tro  '7n7nnr>'/o, .doraźnie Podwyżki cen pieczywa, zaznacza- 

3  ! z f  w  Przeciwnym rzie nie będą w  stanie w y - 
kac chleba po dotychczasowej cenie. P rezy- 

Jkffl miasta nie odwołując się do komisji cenni* 
We5, ustaliło następujące ceny: 1 kg. chleba żyt- 

3 dL° *ys ‘ 111P-’ bułka gładka 6 dkg. 2900 mp., 
^  kg. bułka wiedeńska 1900 mp. Pow yższe  ceny 
. ^ ziy  w  tyc ie  w  dniu wczorajszym , jednak nie-" 

0rzy  piekarze przekroczyli tym czasowy cennik,

tys. mp. W  dniu 
dzisiejszym zbierze się miejska komisja cenniko
wa, która ma ustalić, czy  wprowadzone doraźnie 
przez prezydjum miasta ceny pieczywa mają na
dal obow iązywać, czy też uledz zmianom.

Onegdaj piekarze krakowscy odbyli zebranie, 
na którem uchwalili odnieść się do PK K P  i do PK O  
o uzyskanie znaczniejszych kredytów, dla projek
towanej kasy targowej piekarzy. W  tej samej spra
w ie wniosłj/ cechy piekarzy memoriały do prezy
djum miasta i w ojewództwa, prosząc o noparcie 
nowych żądań.

Olbrzymi wzrost cen artykułów spożywczych
2e

Ceny
c°no

wzrostem cen pieczywa, podrożały również 
innych artykułów spożywczych. Mleko pła
za 1 litr zbieranego 10— 16 tys, mp., niezbie-jg *■ iltl allc^U1 J wr— ljy O* lliy.j

‘tflego do 20 tys., za jaja płacono 5— 6 tysięcy, za

1 kg. ziemniaków 5—6 tys., zaś za 1 kg. masła do 
350 tysięcy. Również w zrosły  niepomiernie ceny 
herbaty i kawy. Za 1 kg. herbaty żądano ponad 
półtora rniljona, zaś kaw y 600— 800 tys. marek.

Bezprawne żądania właścicieli realności
Domagają się czynszów w złotych polskich

mściciele domów przesłali do lokatorów za-Wf;

^dom ienia, że
(la; eł mierze z  gronem właścicieli realności, żą-

„stosownie do porozumienia się

łłu bieżącym miesiącu na razie czynszu w e- 
'Watr PrzyŃbd normy 15 proc. czynszu z roku 1914, 
. .“ ego w  złotych polskich, według każdorazo- 

J obowiązującej ręlacji urzędowej". W  okólniku 
<jQJ ^ ° n e  jest, że czynsz płacony ma być bez 

a‘kó\v miesięcznych, które później się ustali.

Przeciw ko temu bezprawnemu wystąpieniu w ła
ścicieli realności winni lokatorowie zająć oporne 
stanowisko i w  razie sporu z właścicielami do
mów, zgłaszać się do urzędu mieszkaniowego ma
gistratu, celem ustalenia należnej wysokości za 
czynsz miesięczny. Wystąpienie to właścicieli re
alności w yw o ła ło  zrozumiałe rozgoryczenie w  ca
lem meście.

Rzeźnik sprzedaje dla wojska ludzkie mięso
Tajemnicza dostawa w Niepołomicach

dnostajniono, że wśród kaw ałków  mięsa w ołow e
go znajduje się kawałek ciała ludzkiego, cuchnący 
trupem. Na razie kawałek ten odesłano do zakła
du m edycyny sądowej, gdzie przeprowadzone bę
dzie przez lekarzy sądowych dr Jankowskiego i 
dr Olbrychta szczegółowe zbadanie mięsa i usta
lenie jego pochodzenia. Ś ledztwo w  tej sprawie 
prowadzi sędzia śledczy Droździkowski.

raj" rano z P ° lecenia komendy oddziałów 
Cr2 kowych stacjonowanych w  Niepołomicach 
Zą i^^ziono do prokuratury krakowskiej mięso 
w  JlQne u jednego z  tamtejszych rzeżników dla 
się a- Ponieważ wśród tego mięsa znajdowały 
CjV  °K^rzane kawałki, przeto prokuratura pole- 
t w  z!)adanie mięsa znawcom sądowym i prze

sad:\ „'W lenie śledztwa przez sąd okręgow y karny 
abo\vie. W  czasie wstępnych oględzin uję

ty

K rw aw y  ep ilog  wesela
kieiTl Hedzielę nad ranem kobiety zdążające z  mle- 

strony Liszek do Krakowa, znalazły na 
Czy2 e koło Bielan w  kałuży błota zw łok i męż- 

p  Roszące ślady licznych ran zadanych no- 
są t’Q °bcja zawiadomiona o tem stwierdziła, że 
Kas z^ ° k i  22-Ietniego St. Korpaka, parobka z 
t t  > Va‘ ^  śledztwie w ysz ło  na jaw, że Korpak

Wielkie aresztow an ia p rzem ytn ików

krytycznej nocy bawił na weselu w  Kaszowie, 
skąd w yszed ł o północy. Prawdopodobnie z  zem
sty uczestnicy zabaw y weselnej pozbawili Kotpa- 
ka życia, pozostawiając zw łok i na drodze. Korpak 
ma rozpruty brzuch nożem, oraz liczne cięcia na 
głow ie. Ś ledztwo w  toku.

°dc7
CzU q . as obław y za przemytnikami na pograni- 

kląska przytrzym ała lotna brygada 
^ k ó b a  Baibcra i Markusa Lerr.era, 

; atyue yclł w  Oświęcimiu. Przem ycali oni sa- 
N i J *  ^ w a ry  tekstylne i waluty obce. P rzy  a-

ar>ych znaleziono około 10 kg. sacharyny
—  o  o  o

t ^ S v S ClE ROKU SZKOLNEGO N A  UNI- 
t ^ f a j  CIE JAG IELLO ŃSKIM  rozpoczęło się

af°o zy stem nabożeństwem w  kościele 
 ̂ kim św. Anny. Po  nabożeństwie odpra- 

fc/^ie Drzez ks. prof. Bystrzonowskiego, profe- 
\v starodawnych togach z rektorem na

pochodzenia niemieckiego, a w  mieszkaniach ich 
znaleziono cały magazyn tow arów  przemycanych 
z Niemiec, różne zapiski, oraz 28 dolarów. Obu 
przemytników odstawiono do sądu. Nadto przy
trzymano szereg innych osób za spekulację walu
tami, przeciwko którym toczą się dochodzenia.

fe Ch° £ ie0tOCZeniu Pedeli z insygnjami udali się w  
V; -2ebraiPrzez Planty do auli . Collegium novum“ 
iłe^ le  młodzież

e ?  *

^  się m łodzież uniwersytecka, przedsta- 
Ult 111 aa i mieiscowych z  w ojewodą dr. Ga- 

tąn n Ze ê’ 0raz profesorowie wszystkich fa- 
śk{ j  Zebranych przem ówił prorektor Na- 

23, ^ dając sprawozdanie za rok szkolny 
®ezem rektor prof. Łoś w yg łos ił inau- 
'y kład p . t. „Historja języka polskie-

W S Z YS T K O  PO TAN IEJE"8 ______________________________
S*ę afiS2‘5mo na murach naszego miasta uka- 

a oboję s e> Przedstawiające zażyw nego księ- 
"ytn „ .  d a ją c e j  trupa hjeny, który z sym-

L-° *

w l i ^ y . l u d z i ,  a

^ih/Ŝ 5° Po ta^® cbem poleca: „Głosuj na 8 —  
BąiU sję t}u ]eje“ . Obok tych afiszów groma-
?abisv Xv’eUi . Z1> 3 chociaż chjeniści „zdra-
Miic  ̂ b°z°sta}vle^ cacb dobrodusznego klechę, —  

^ ra k o w nietknięte i będą u wielu miesz- 
a budzić refleksje, że za  ich to

winą od kilku miesięcy wszystko „tanieje", a za 
chleb zamiast obiecanych przez chjenę 30 fenigów 
będziemy wnet płacić 30.000 marek za kilo.

Z T O W . IM . D ANTE  ALIG H IERI. Czytelnia 
pism periodycznych i wypożyczaln ia książek w ło 
skich zostaje otwarta z powrotem  dla członków 
Tow . w e środę 10 brp. o godz. 6 w ieczór, jak da
wniej w  sali profesorów seminarjum filologii kla
sycznej, ul. św. Anny 6, parter.

K U P C Y  USUNĘLI CENNIKI Z W Y S T A W . W  
dniu wczorajszym  można było zauważyć na w szy 
stkich wystawach sklepowych w  naszem mieście 
brak ustawowo wym aganych cen na towarach 
wszelkiego rodzaju. Kupcy krakowscy, korzysta
jąc z niedołęstwa w ładz i bezkarności usunęli ce
ny, aby z godziny na godzinę dyktować kupują
cym nowe podwyższone cenniki. M ożeby W ydzia ł 
i l lB  magistratu zajął się tymi kupcami i przepro
wadził ścisłą kontrolę, a winnych surowo ukarał.

AR E SZTO W A N IE  SPR YTN E G O  OSZUSTA. 
Policja aresztowała 23-letniegO Michała Skrabę, 
pod zarzutem popełnienia szeregu oszustw. Skra- 
ba pod pretekstem dostarczenia artykułów spo
żyw czych  wyłudzał od łatwowiernych osób zna
czniejsze kw oty pieniężne, następnie zaś niby w  
celu odebrania zamówionych artykułów prowa

dził interesentów przed bramy przechodnich ka
mienic, gdzie się ulatniali drugiem wyjściem.

N IEU CZC IW A SŁUŻĄCA. Aresztowano 24-Ie- 
tnią Annę Zamirek, służącą, pod zarzutem kradzie
ży  garderoby wartości 30 rniljonów mkp. Zemirek 
bgłosiła się do służby w  zakładzie SS. M iłosier
dzia w  Łobzow ie i stamtąd zbiegła po paru dniach, 
skradłszy na szkodę trzech dziewcząt z tego za
kładu znaczną ilość garderoby. Zamirek byiła już 
poprzednio karana sądownie za podobne kra-

TEATR Y I KO N CER TY
„W IC E K  I W A C E K " W  BAG ATELI. Dziś w e  

w torek premjera komedji Z. Przybylskiego p. t. 
„W icek  i W acek". Obsadę stanowią pp. Kolman, 
Sznage-Andruszewska, Stępowska, Gorayska, So
larski, Szubert, Pietruszyński, Ratschka, W yso 
cki, W esołowski. Now e dekoracje zaprojektował 
p. K. Szara, reżyseruje p. Noskowski.

O PE R A  I O PERETKA. Dziś w e wtorek 9 bm. 
znakomita operetka Straussa p. t. „Ostatni w alc", 
która stale cieszy się niebywałem powodzeniem. 
W  roli księcia wystąpi M. Winkler, artysta teatru 
„Bagatela".

EGON PE TR I, znakomity pianista, którego każ
dorazowe zjawienie, się na estradzie koncertowej 
jest wyjątkowem  zdarzeniem artystycznem, w y 
stąpi w  Krakowie tylko jeden raz, a to w  niedzielę 
14 bm.

W IE LK I KO N CERT SYM FO NIC ZN Y orkiestry 
Związku Nar. Pol., który otw iera cykl „Poranków  
Beethovenowskich, odbędzie się w  niedzielę 14 bm. 
D yrygow ać będzie p. Józef Śliwiński.

1 Polshl
W IE LK A  D EM O NSTRACJA Z PO W O D U  DRO

ŻYZN Y  W  K A T O W IC A C H  odbyła się w  ubiegłą 
niedzielę. Zw iązek powstańców górnośląskich n- 
rządził pochód demonstracyjny za monopolem ty 
toniowym. Na rynku zebrało się kilka tysięcy b. 
powstańców ze sztandarami, muzykami i tablica
mi, na których wypisane b y ły  żądania. Przem a
w iało kilku m ówców, którzy domagali się, aby 
monopol tytoniowy na Górnym Śląsku służył do 
zaopatrzenia w dów  i sierót po powstańcach. Na
stępnie pochód udał się przed w ojewództwo. Spo
koju nie zakłócono. Podczas demonstracji oddano 
na rynku kilka strzałów  w iw atow ych  z  naboi ko
palnianych.

P . H ILT O N  YO U NG  Z M O N ASTE R ZYSK ? Ł w o
wska „Gazeta Poranna" podaje wiadomość, jako
b y  p. Hilton Young był synem żyda galicyjskiego, 
ongiś właściciela ziemskiego pod Monasterzyska- 
mi, który swego czasu w yem igrow ał do Anglji I 
tam się ożenił, przy jąw szy poprzednio chrzest.

PO S E Ł  S T A N Ó W  ZJEDNOCZONYCH p. Gib
son powrócił do W arszaw y z urlopu i objął urzę
dowanie.

W Y S T A W A  I  T A R G  RO LN ICZO -H AN D LO W O - 
P R Z E M Y S Ł O W Y  W  TARNO BRZEG U  zapow ie
dziane pa 28 października br., zostały odroczone; 
do w iosny 1924.

O D PO W IE D Ź P . P O C Z T M IS T R Z O W I Z PR Z E 
W O R SK A. W  Nrze 40 „P iasta" pojawiła się ode
zw a  do pocztow ców  o zaniechaniu strajku, pod
pisana przez pocztmistrza z Przeworska p. Siwca. 
W ierzym y, że p. Siwcow i, jako upadłemu kandy
datowi z P S L  na posła, wcale bieda nie dokucza, 
kiedy niedawno uzyskał V II stopień płacy i posia
da pieniądze na ustawiczne w y ja zd y  do W arsza
w y  i różnych stron Polski. Drugi podpis na ode
zw ie to p. W orka, b. oficjanta z Myślenic, posia
dającego IV  klasę gimnazjalną, 10 lat służby pocz
tow ej i za to V III stopień płacy, podczas kiedy 
urzędnicy z maturą i 20 latami służby i fachowy
mi egzaminami siedzą na IX  stopniu płacy, dlatego 
chyba, że uczciwie pracują i nie należą do żadne
go „ludowego" stronnictwa. C zyż  taka krzyw da 
w  awansach, tolerowana przez ministerstwo poczt 
i wołająca o pomstę do nieba; nie rozgorycza star
szych urzędników? Urzędnik u nas jeżeli nie ̂ jest 
naganiaczem jakiegoś stronnictwa „ludowego", n- 
czciwą pracą należnych praw nie zdobędzie! Na 
to są dowody. Pocztow iec.

I  zagranico
PA N IK A  W  SYNAGODZE. Z Kijowa donoszą, 

że w  synagodze z powodu nagłego zgaśnięcia 
światła wybuchła panika. Około 60 osób miało 
postradać życie, a 100 odnieść rany.

BÓJKA Z M O NARCH ISTAM I FRANCU SKIM I. 
Na uroczystości odsłonięcia pomnika poległych w  
Creysse, która odbyła się pod przewodnictwem 
byłego ministra M a lvy ‘ego, zjaw iła  się grupa „ka- 
melotów królewskich" (Camelots du Roi). W  cza
sie zebrania wystąpił jakiś człow iek i uderzył 
przewodniczącego. Pow stał zamęt i bójka, w  cza
sie której padło parę strzałów  rewolwerowych. 
Policja aresztowała czterech kamelotów, a resztę 
w ezw ała do opuszczenia Cryesse. Uroczystość 
zakończyła się bez dalszych wypadków.



6 „N A P R Z  O D"

N a p r g s o n a  s y t u a d a
(Telefonem  od korespondenta „Naprzodu")

W arszawa, S października.
W  dniu dzisiejszym przybyły  do W arszaw y 2 

pułki wojska z Poznańskiego.
W  dnitt dzisiejszym slconsygnowano w ' stolicy 

liczne zastępy policji z powodu pogłosek o mają
cych nastąpić zaburzeniach.

Rano rozeszły się po W arszaw ie pogłoski o 
strajku służby mechanicznej na dworcu i w  dyrek
cji warszawskiej Okazały się one jednak zupełnie 
fałszywemi.

Ruch urzędniczy
W arszawa (Tel. w ł. „Naprzodu"). Żądania pra

cowników państwowych dotychczas nic zostały 
zaspokojone. C K PP  przygotowuje memorjał do 
Sejmu, w zyw a jący  Sejm do poparcia postulatów 
pracowników. Sy (nacja na prowincji jest bardzo 
groźna. C K PP  czyni wszelkie wysiłki, by strajk 
powstrzymać.

PR O TE ST  N A U C ZYC IE LS TW A
Lw ów  8 października (A W ). W czoraj odbyły 

się wc Lw ow ie  dwa w iece nauczycielstwa szkół 
powszechnych obu odłamów, zarówno lew icow e
go, jak i prawicowego. Uchwalono profest prze
ciwko zamierzonemu cofnięciu awansów automa
tycznych. * * *

Odbyty w  Krakowie w  poniedziałek wieczorem 
w iec kolejarzy i pocztowców uchwalił następują
cą rezolucję:

Pracownicy kolejowi i pocztowi zebrani tia w ie
cu w  dniu 8 bm. przy ul. Dunajewskiego 5 w z y 
wają swoje centrale o szybkie wydanie ostatecz
nej decyzji w  sprawie strajku i zobowiązują się 
do solidarnego wykonania tej decyzji. Nadto p ro 
testują przeciwko zastosowanym represjom i  żą
dają ich cofnięcia.

rozsprzedaue ludności po cenach cennikowych.
W arszawa 8 października (P A T ). Dziś od rana 

z polecenia w ładz w yższych  odbywało się na prze 
strzeni całej W arszaw y sprawdzanie cen obow ią
zujących, kalkulowanych przez „w ydzia ł walki z 
lichwą". W  razie stwierdzenia uchylenia się od 
tych cen. pociągano winnych do odpowiedzialno
ści sądowej, a towar konfiskowano.

s i

B a l d a
ZW A LC ZAN IE  D RO ŻYZN Y NA G W A Ł T  -  

W  PRZEDEDNIU SEJMU 
W arszawa (A W ). „Ekspres Poranny" donosi: 

Nadzwyczajny, komisarz drożyźniany Dr. Bajda 
w  porozumieniu z komisarzem na miasto W arsza
w ę postanowili zastosować cały szereg represyj 
w  stosunku do niesumiennych kupców, którzy 
chowają towary. Kupcom, którzy odmawiają sprze 
dąży towaru, lub zamykają przed czasem sklepy, 
odebrane będzie w  przeciągu 24 godzin prawo 
zajmowania się handlem.

W arszawa 8 października (tel. wł. „Naprzodu"). 
Za kilogram chleba płacono dziś 30 tysięcy marek. 
Jest obawa braku chleba z powodu braku mąki.

Dziś w  nocy dokonano w  wielu piekarniach re
w izji i  zajęto wielką ilość pieczywa, które będzie

PORZĄDEK DZIENNY P IERW SZEG O  PO S IE 
DZENIA

W arszawa (P A T ), Porządek dzienny 67 posie
dzenia Sejmu w  dniu 9 października o godz. 4 po 
południu .jest następujący:' 1) P ierw sze czytanie 
ustawy w  przedmiocie uwłaszczenia byłych czyti- 
szowników, byłych wolnych ludzi, długoletnich 
dzierżawców  w  województwach wschodnich. 2) 
Pierw sze czytanie ustawy w  przedmiocie uzupeł
nień i zmiany ustawy z dnia 7 maja 192(1 r. o likw i
dacji serw itutów na terenie byłego Królestwa Kon
gresowego i ustawy uzupełnionej i zmienionej z 
dnia 7 kwietnia 1932 r. 3) Pierwsze czytanie no
weli do. ustawy a) w  przedmiocie umów dotyczą
cych sprzedaży nieruchomości ziemskich i miej
skich na obszarze ziemi wileńskiej i w ojewództw  
wschodnich; b) w  przedmiocie umów, przyrzeczeń 
sprzedaży nieruchomości ziemskich na terenie by
łego Królestwa kongresowego. 4) P ierw sze czy 
tanie ustawy w  sprawie wstrzymania eksmisji 
dzierżawców  gruntów zajętych pod budynki, po
łożonych w  obrębie miast, miasteczek, wsi i osad 
na obszarze ziemi wileńskiej w ojewództwa nowo
grodzkiego, poleskiego i wołyńskiego oraz powia
tów  bialskiego, grodzieńskiego, wofkowyskiego, 
sokulskiego i białostockiego, w ojewództwa biało
stockiego. 5) Sprawozdanie komisji budżetowej o 
zaprojektowanych przez Senat poprawkach do u- 
stawy o uposażeniu funkcjonarjuszów państwo
w ych  i wojska.

EXPO SE P P . W ITO SA , KUCHARSKIEGO 
IS E Y D Y

W arszawa (tel. w ł. „Naprzodu"). Posłow ie PPS , 
W yzw olen ia  i Jedności ludowej wnieśli interpe
lację do premjera, by zechciał zdać sprawę z o- 
becnej sytuacji wewnętrznej.

Jak się dowiadujemy premjer W itos w ygłos i nm 
pierwszem posiedzeniu Sejmu expose. Minister 
skarbu p. Kucharski w ygłos i cxpoe w  czwartek, 
na piątkowem posiedzeniu komisji spraw zagrani
cznych w ygłosi expose o polityce zagranicznej p. 
Seyda.

M in is te r K ie rn ik  o sytuacji
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszawa, 8 października.
Dziś p. minister Kiernik zw oła ł prasę na kon

ferencję i informował ją o polityce wewnętrznej. 
C o  do prac legislatywnych p. Kiernik oświadczył, 
że  zostaną do Sejmu wniesione projekty ustawy 
o zgromadzeniach, o stanie wyjątkowym , o sto
warzyszeniach, o języku państwowym i urzędo
w ym  i projekt ustawy prasowej. M ówiąc o szkol
nictwie minister zaprzeczył pogłoskom, jakoby 
miasto óno być podporządkowane województwom . 
Do Sejmu zostaną też wniesione projekty ustaw o 
samorządzie gminnym, pow iatowym  i w ojew ódz
kim oraz projekty ordynacji wyborczej do tych 
samorządów. Co do stanu bezpieczeństwa to stan 
jego nie pogorszył się, jedynie na granicy wscho
dniej działalność zbrojnych band nosi znamiona 
akcji politycznej. Ustawa prasowa —  m ówił p. 
Kiernik —  nie uszczupli wolności prasy, ale na
znaczy granice m iędzy wolnością a jej nadużywa
niem. Represje nie pow iększyły się, liczba ich bo
wiem wynosiła w  lutym 15.3, zaś w e wrześniu 144.

Co do warunków naszego bytu społecznego o- 
świadczyJ minister, że panuje w  kraju spokój, ład 
i porządek. Tu minister w ypow iada szereg kom
plementów pod adresem klasy robotniczej, jej u- 
świadomienie t powściągliwość od strajków. Fer
menty wśród urzędników państwowych zostały 
uśmierzone rozumem. Co do zaspokojenia postu
latów  urzędników powiedział minister, że w ype ł
nienie ich wym agałoby emisji kilku biljonów ma
rek, co spowodowałoby now y spadek waluty.

W ogóle p. minister Kiernik mówił ogólnikami. 
Co do zamachu stanu oświadczono, że ponieważ 
pogłoski o nim pojawiają się z  obu stron, nie na
leży się go obawiać. Zapytyw any o ostre pogo
towie w  W arszaw ie, ośw iadczył minister, że rze
czą policji jest przew idzieć wypadki, a państwo 
musi być gotowem. Jeden z  dziennikarzy zapytał 
ministra, dlaczego została powiększona liczba w o j
ska w  stolicy; p. Kiernik odparł, iż może o tem 
udzielić informacji jedynie minister spraw wojsko
wych, na co inny z dziennikarzy odrzekł dow ci
pnie: „W szak  w ojny jeszcze niema!"

Dymisja ministra zdrowia dra Bujalskiego
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszawa, S października. 
W  związku z uchwałą Rady ministrów o znie

sieniu ministerstwa zdrowia, —  minister zdrowia

publicznego p. Bujalski podaił się do dymisji, o- 
świadczając w  liście do premjera, iż  zniesienie 
swego resortu uważa za szkodliwe dla państwa.

Zamach na sędziego
W a rs za w a  8 października (tel. w ł.  „Naprzodu").

iNa sędziego śledczego Jasińskiego, prow adzącego
śledztwo w  sprawne komunistów, dokonano dziś

w  godzinach popołudniowych zamachu. W  chwili, 
gdy urzędował, przez otwarte okno padł strzał, 
kula utkwiła w  przeciw ległej ścianie, sędzia Ja
siński w yszed ł bez szwanku.

P ó łm iljo n o w k i
W arszawa (P A T ). Polska Krajowa Kasa Poży

czkowa wypuszcza od dnia 8 bm. w  °bieg_ ^  
banknoty po pół miljona marek, wymiaru 
wykonane na papierze z wodnym znakicni.

Umowy z Turcję
W arszawa (Teł. wł. ..Naprzodu11). Na 11 j U .  

wem posiedzeniu rady ministrów będzie 1 ^
trywany wniosek min. spraw zagraniczny jCj 
sprawie umów zawartych z Turcją w  
a mianowicie: traktatu wieczystej p r z y ja z n y ^
wrencji handlowej i osiedleńczej. Będą otk P

rzed-

stawione Sejmowi do ratyfikacji.

Aresztowania komunistów
W arszawa 8 października (tel. w ł. „N a P ^ o ^ j.

W  związku z ostatniemi aresztowaniami trZy 
stów dokonano około 80 nowych rewizji. Przy 
mano przeszło 70 osób, z czego 26 uwolw0"” ' , 
resztowarjego przed kilku dniami OstroW^JW^ 
Kozłowskiego i t. d. przewieziono do więzienia 
kotowskiego.

Gen. Haller w Ameryce
reki

W arszawa. (Teł. w ł. „Naprzodu"). W arsz*V0. 
korespondent nowojorskiego „Now ego Świa <̂5. 
trzym ał od redakcji tego pisma radjodcpcsze> ^  
ra  komunikuje, iż gen. Haller, który Ha
Ameryki został tam przy jęty bardzo oZię 
przyjęcie gen. Hallera przybyło  25 księży- wan» 
nierzy i około 150 osób cywilnych.* Spodzie 
się kilkotysięcznyeh tłumów. Adjutant geP- „ań- 
ra, kap. Sierociński, informował prasę aIfle^ątvy 
ską, iż wojska Hallera odparły z pod W a. -y- 
bolszewików. Reporterzy pism amerykański fl) 
pytyw ali gen. Hallera o pogromy w  P ° jsce: ^ j-  
Halłer odparł, na to, że w  Polsce jest więceJ 
lerów.

S K Ł A D K I
~ ° ~  r i * af8

NA FUNDUSZ P R A S O W Y  z ło ż y l i : -  
W ład. 250.000 mk., Humin, Kraków 50.00° a)iii 

N A  W D O W Y  I S IE R O TY  po ofiarach W’ * p i '  
„Rederi": Nawara W ładysław  250.000 rnh'’ 
dzierski, Szczakowa 50.000 mk. npY ^

NA RZECZ RO D ZIN  O FIAR  K A TA SD W  5# '  
kopalni „Reden" ztóżyli pracownicy bitli'3 ^yP1 
pów  Z. R. S. S, „Proletarjat" w  ^  
Związku górników w  Krakowie 2,760.00"

N A  T O W . PRZYJ. DZIECI złożyli: Or£  lO.°°U 
tramwajarzy 268.000 mk., tow. Szym ańsk 
mk., Florko 50.000 mk., Brull —  Zawoja * 
marek.

Za spokój duszy ś. p.

Ireny Strycharskj^,
odbędzie się w e środę dnia 9 bm„ jak° 

rocznicę śmierci

N AB O ŻE Ń STW O  Ż A ŁO B N f
w  kościele św. Florjana, o godz. 8 ran0’

Krewnych i Przyjaciół zapras^^ ju a^

na
które

Repertuar
— o —

5 Teatr im. Jul. Słowackiego
W torek: „G rochow y w ieniec".
Środa: „G rochow y wieniec".

Teatr Bagatela
W torek: „W icek  i W acek " (premjera). 
Środa: „W icek  i W acek"
Czwartek: „W icek  i W acek".
Piątek: „W icek  i W acek".

— 0 0 0  —

rla tek : „w iceK  1 w aceit . v
Sobota popoł.: „O b łęd " (ceny zniźon 

„W icek  i W acek". A
Niedziela popoł.: „O błęd" (ceny zniz 

w ieczór: „W icek  i W acek". - ^  

T e a t r  m ie js k i O pera  i  Qp®re
/
W torek: „Ostatni w alc .

Stary Teatr ^

Niedziela o godz. 11 ’ P°ł- Konc-* 
z J. Śliwińskim; o godz. 8 wiedzo
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P r z e g l ą d  g o s p o d a r c z ą

Giełdo urahowstfa z 8 października

Akcje bankowe

i lS ^ emysłowyi—vm
Bauk m  Pt°t e c z n y ...............
Zieim3ai opolski..................

K red y t . .
Ako D6ê Qy Bank Kredyt. 
Bank i? Zwiitzkowy !-jX 
Bank £ 0I?ercialny I -IV  
Bant 7 ? w Warszawie 
Bank Spółek Zarób.
^ i o n ó S t 1: f f ; at# ; ;

W tysiącach marek polskich

Ajj®h tow. handl. I przem.
£  Ł  1—V-em.............

2toi,^twig j Poznań. . . .  
2iei.^ a Polska . o .  . . .
W C ^ s k i i - I Y e m ------

p o w o z y  1—i i i  em. 
Poznań 1-1X .

’^ S z “ 0W‘ hUtylin ek 1 naebunau . VI
Ącisk* V I . . . .  .

S m o t J r ..............................."Ortiał> , * * • • • • • • • •
B i t k * 111. Szczakowa
iS * a ...........................T* * * * O t  l » I O ł
t ó W ? ................
S C  afU  .............
&*et . * ...................................* * • • • • • • • • «

^ S ^ ^ s z y k ,  Kraków

t̂cpio ^ V I  em , « • •
Babr i  a Ć m ie ló w --------
Biakt. tT0- w thodorow ie 
Bakł.a S*ersza i— iV em.
I  W NiPrzem- „Ryngraf" 

%  1> em°jow slu . . . .
**^D8 l.u/ Mx7Ćlonir»nrVi

ofiar. żądano Transakcje
170(
170
250

50
30

2 0 0

225
300

80
40

2 0 0 -1 9 5
1 8 0 -2 2 5
245—290

6 0 - 7 0
3 5 - 3 8

35 45 40

530 580 5 6 0 -5 7 5

W tysiącach mareK polskich
ofiar. żądano Transakcje

160
2,5

180
15

2 2 0 ,
3,5

2 2 0

2 0

1 7 5 -1 9 0  
3,— 3,45 

190—200 
17— 18

30
3500

150
225

45
3900

2 0 0

275

3 3 - 4 2
3500—3850

150— 180
2 7 0 -2 5 0

2 2 0

160
1 0 0

260
180
130

2 3 0 -2 4 0

4800
2600
1 2 0 0

130
1400

5300
2800
1500

170
1700

4 8 0 0 -5 2 0 0
2650—2800
1300— 1400

140— 160
1500—1650

280
„ex“
1 2 0 0

280
475

1700
90

330
290

1500
320
525

1950
1 1 0

280—300

300—310
500— 520

1700—1925
9 2 - 1 0 5

170
1 0 0

2 1 0

130
190

Sojusz socjalistów i komunistów niemieckich 
przeciw monarchistom bawarskim

'kapel, w Myślenicach

w  TE LE G R A M Y G IE ŁD O W E

tVsioarSzawa> S października. W aluty: Dolary 580 
Bia , y‘ Czek!: Belgja 29200, Berlin 00008, Holan- 
5«dnan‘°00’ Londyn 2,640.000— 2,641.000, N. Jork 

Pary ż  34.500, Praga 17.180, Szwajcaria 
W ’ Wiedeń 8,17. W łochy 26.500,

8  Października' Zatnknlęcie g ie łd y : B erlin  
^ 4 3  p 75. H olandja 2193/*, Nowy Jo rk  559> Londyn 
16.55* yż 33.60, M edjolan 25.40, Bruksela - ,  P raga
6^5  1 Budapeszt 0.03, B ukareszt 2.55, Belgrad  
AnsJr 5.35, W arszaw a 0.0007, W iedeń 0.00786/s,

j j  ' korona stem plow ana 0.0079.
W s d ^  ^°rk , 6 października. Giełda pieniężna. 
Dr̂ ek ny nominalny. Przekaz na Londyn 455.12, 

na Londyn na 60 dni 451.75. Przekaz na 
Oą k., 890. Przekaz na Amsterdam 39.27. Przekaz 
^  naDeD lla g 9 17.73. Przekaz na Pragę 306. Prze- 
(,'0fKj (w, erlln 0.000.00011 w  żądaniu —  w  płaceniu

C l i 2-
A Ks i ą ż k a  z  d z i e d z i n y  a d m i n i s t r a -

ptz CJI PA Ń S TW O W E J

U ^  i zh ^ ads*wem Polskiem stoi zadanie ulepsze- 
*0, ŁHafrmonizowania swego aparatu państwowe- 
6°Mta' też  z wielkiem zadowoleniem należy 
t •lcaźda książkę, poruszającą zagadnienia 
^ d u polskiej administracji państwowej. Do

książek należy niezawodnie tylko co 
są (-p Wyszła nakładem księgarni E. W ende i•iL '*r-

Lud-
te-

H ą  W ydaw nicze ,,Ignis“ ) praca inż. L
P* L „Zasady urządzenia poczt, 

w i telefonów i zastosowania ich w  Pol-

Wybitny inżynier elektrotechnik, wielo- 
j rsbąr tes°r instytutu elektrotechnicznego w  Pe- 
f.^że j dyrektor Tow arzystw a  telefonów w  
(0V W p>'e?c*e> następnie minister poszt i telegra- 

^ e3 -w w  Kabinecie Skulskiego, —  w  pra- 
^czerpująco porusza wszystkie sprawy 

czt * Na f  Zakresem działalności tego minister- 
W 0^e, t reśó książki składa się: Urządzenia po- 
iiii egraficzne i telefoniczne oraz radjote-

yestycjj ‘ Prawodawstwo. Administracja. Koszt 
° r ni T  naibliższym czasie. Budżety i opłaty, 

Iec? kai(jej yIl£o daj"e historyczny zarys i obecny 
Ban * Poda'2 omawiany ch Przez siebie dziedzin, 

j\iaWy -'6 własne swoje wnioski w  kierunku 
cą- tego fp 'eps2enia obecnego stanu, 
i o l-b id z ie 7 .•Sądzimy- ze książka inż. L. Tołło- 
rZąd°flł Prac S*ę ręku nietylko fachowców, iec? 
*eh if ych,' r°.Wn'k ó w , administracyjnych i samo- 

V: nkcjó,lr,0vvni5ż zainteresowanych w  należy- 
ściij e/uiac s;eWtaniu P °czt, telegrafów  i telefonów. 
*doh, • Prace , mł względami, w ydaw cy  umie- 
t>rać ^acej V ”®diotece Komunalnej W endego", 

Xvyda-vVan c° raz większe uznanie doborem

Wiedeń (P A T ). „Neue Fr. Presse" donosi z  L ip 
ska: Zajścia w  Bawarji oraz przesilenie w  Berli
nie w yw o ła ły  zbliżenie się i połączenie socjalistów 
i komunistów w  Turyngji i Saksonji. Komuniści 
złagodzili swe poprzednie radykalne stanowsko, 
wobec czego Turyngia i Saksonia otrzymają rządy 
socjalistyczno-komunistyczne, które nie będą po
trzebow ały poparcia stronnictw mieszczańskich. W  
Lipsku —  jak tw ierdzi dalej dziennik —  odbyła się 
tajna konferencja przyw ódców  socjalistów i ko
munistów z ministrami obu gabinetów, dotyczą
ca sojuszu państwa środkowo-niemieckich przeciw  
rozszerzaniu się faszyzmu w  Bawarji. W  obu pań
stwach ma być utworzony jednolity front przeciw  
Bawarji. Kanclerz Streseman na wiadomość o  
tych naradach powołał do siebie prezesów  Sakso
nji i Turyngji na konferencję.

Berlin (P A T ). „M orgenpost" donosi z Lipska, że 
w  niedzielą odbyła się tam konferencja saskiego 
prezydenta ministrów dra Zeugnera z turyngskim 
ministrem Froehlichem przy udziale saskiego mini
stra spraw wewnętrznych. Omawiano sprawę u~ 
tworzenia koalicji środkowo-niemieckiej przeciw
ko wzrastającemu faszyzm ow i bawarskiemu, czego 
damagali się komuniści zanim wstąpią do rządu. 
Zdaniem dziennika spełniene żądań komunstów w  
sprawie utworzenia takiego bloku jest zapewnio
ne. M iędzy rządami Saksonji i Turyngji panuje zu
pełna jednomyślność w  sprawie współpracy obu 

‘ krajów. W  Turyngji podobnie jak w  Saksonji ko
muniści wezmą udział w  rządzie. Dziennik donosi 
dalej że niebezpieczeństwo powstałe wskutek ta
kiego rozwoju w ypadków  w  Niemczech środko
wych spowodowało kanclerza R zeszy do zapro
szenia na dzisiaj do Berlina Zeugnera i Froehlicha.

Berlin, 8 października. (P A T ) Reichstag rozpo
czął dziś przed południem obrady i natychmiast 
przystąpił do dyskusji nad oświadczeniem rządu. 
Jako p ierw szy mówca przemawiał poseł Breit- 
scheid z partji socjalno-demokratycznej. Oświad
czył on że mimo pewnych zastrzeżeń, godzi się 
na politykę kanclerza. W  czasie obrad zakomuni
kowano tekst ustawy upoważniającej. Sądzą, że 
po ukończeniu dyskusji dzisiejszej ustawa upowa
żniająca zostanie przyjęta przez Reichstag w ięk
szości dwóch trzecich głosów. Przeciw_ ustawie 
oprócz niemieckich narodowców i komunistów bę
dzie głosowało także kilku posłów  niemieckiej par
tji ludowej. Lew e skrzydło socjalno-demokratycz- 
ne wstrzym a się od głosowania.

Berlin, 8 października. (P A T ). Parlament przyjął 
dzisiaj większością dwóch trzecich głosów  projekt 
ustawy upoważniającej. Projekt tej ustawy brzmi 
jak następuje: 1) Rząd jest upoważniany przedsię
wziąć na polu finausowem, gospodarczem i socjal- 
nem kroki, jakie będzie uważał za stosowne i ko
nieczne, przyczem rząd może odstąpić od zasad
niczych ustaw państwa, stawa upoważniająca nie 
tyczy  sić kwestji uregulowania czasu pracy, rent 
i wsparć ubezpieczeniowych, rencistów i socjal
nych ubezpieczeń. Rozporządzenia, które będą w y 
dane mają być zakomunikowane parlamentowi, 
który może je natychmiast znieść. 2) W ażność tej 
ustawy rozpoczyna się z dniem jej promulgacji ̂ 1 
kończy się z chwilą upadku rządu obecnego, naj
później jednak dnia 31 marca 1924.

W AR U N K I U D ZIAŁU  S O C JA LIS TÓ W  NIEM IE
CKICH W  RZĄDZIE 

Berlin (P A T ). Socjaliści oprócz trzech tek mini
sterialnych, domagają się nadto podsekretarjatu 
stanu w  ministerstwie pracy, wysuwając na to 
stanowisko przewodniczącego syndykatu robotni
ków  budowlanych Silberschmidta.

H O H ENZO LLERNY BOJA SIĘ W IT T E LS - 
B A C H Ó W  ,

Bruksela (A W ). B y ły  następca tronu niemiec
kiego przybył do Doorn, gdzie odbyła się poufna 
konferencja z całym szeregiem osobistości _ p rzy
byłych z Monachjum. Wymieniano między innemi 
takie nazwiska, jak Loeb i Karol Diel. Obradami 
kierował sam eks-cesarz Wilhelm. Jak słychać 
następca tronu, jest zaniepokojony ujawnioną w  
ostatnim czasie akcją księcia Rupprechta bawar
skiego i opracowuje ze swej strony w raz z ojcem 
plan działania.

KONFERENCJA STINNESA Z GENERAŁEM  
DEGOUTTE 

P aryż (A W ). W edług doniesień Matin“ Stinnes 
zaproponował generałowi Degoutte francusko- 
niemiecką kooperację w  zagłębiu Ruhry. Stinnes

i

jest przekonany, że jedynym środkiem do przy
wrócenia porządku w  Niemczech byłoby ustale
nie wojskowej dyktatury. Obiega także pogłoska, 
że Stinnes w  ostatnich tygodniach usiłował stwo
rzyć dyrektoriat pod przewodnictwem jednego z 
generałów, któryby miał w  stosownej chwili objąć 
rządy w  Niemczech.

Berlin. (Tel. w ł. ,,Naprz.“ ). Sensacją dnia b y ły  
tu konferencje, jakie prowadził Stinnes z  gen. De
goutte. Prasa mówi otwarcie, iż  Stinnes dyktuje 
warunki Ebertowi i Stresemanowi, domagając się 
własnej dyktatury pod pokrywką triumwiratu 
Stresemana, który objąłby politykę zagra., Kessle- 
ra, który objąłby wojskową i sprawy wewnętrz
ne i Minou, który prowadziłby sprawy finansowe 
i gospodarcze.

Berlin (P A T ). „Morgenpost" pisze: Pogłoski, ja
koby przem ysłow cy niemieccy pod przewodnic
twem Stinnesa pertraktowali z  generałem De
goutte i mieli otrzymać instrukcje od Stresemana 
są nieprawdziwe. Przem ysłow cy niemieccy ?■"<" z  
generałem Degoutte nie pertraktował, ani też żad
nych pełnomocnictw od kanclerza Stresemana nie 
otrzymali.

K A T A S T R O F A  W A L U T O W A
Berlin (P A T ). W ykaz banku R zeszy z  dnia 22 

września podaje, że obrót bankowy w zrósł ze su
m y 3183.7 biljonów marek do sumy 8627,7 bilio
nów, t. j. zw iększył się o 5444 biljonów marek.

W iedeń (P A T ). „Neue Freie Presse" donosi z 
Berlina: W edle nowojorskich relacyj, marka nie
miecka spadła tam poniżej kursu rubla sowieckie
go. W  sobotę kurs marki niemieckiej w  Now ym  
Yorku wynosił 900 rniljonów za dolara. Podczas 
gdy w  piątek za dolara płacono 890 rniljonów ru
bli sowieckich. Marka niemiecka stała się zatem 
w  Now ym  Yorku najniższą walutą.

Diisseldorf (P A T ). Na zasadzie układu między] 
pracodawcami a robotnikami w  Essen, piłaca ty
godniowa robotnika ustalona została na 3 miłjardy 
marek.

Antysemity/m na Litwie kowieńskiej
W arszawa 8 października (tel. w ł. „Naprzodu"). 

Na L itw ie Kowieńskiej rozw ija się od pewnego 
czasu silny ruch antysemicki. W  Szawlach nie
znani, sprawcy zamalowali szyldy na sklepach ż y 
dowskich, na co ludność żydowska odpowiedziała' 
zamknięciem sklepów.

Zwlozhi i zgromadzenia
—<1---

POSIEDZENIE W Y D Z IA Ł U  R A D Y  RO BO TNI- 
CZEJ I R A D Y ZAW O D O W E J odbędzie się w  śro
dę o godz. 7 w ieczór w  lokalu Rady rob. w  spra
w ie obecnej sytuacji politycznej i gospodarczej.

KOM ISJA K U LT U R A LN O -O Ś W IA T O W A  P P 9  
zbierze się w e  czwartek 11 bm. o godz. 7 w  sali 
czytelni Robotniczej przy ul. Dunajewskiego 5, II. 
p. Na porządku dziennym program pracy na rok 
1923.

Dr Muller. Z. Gross.

SEKCJA AKAD EM ICKA P PS . Nadzwyczajne
ogólne zebranie odbędzie się w  sobotę 13 bm. o  
godz. 7 w ieczorem  w  Czytelni robotniczej, ul. Du
najewskiego 5, II. p. Spraw y bardzo ważne, obec
ność wszystkich konieczna: Przed zebraniem mo
gą wpisywać się nowowstępujący koledzy.

ZW IĄ ZE K  Z A W O D O W Y  PO M O C NIK Ó W  TE- 
CHNICZNO - D E N TYSTYC ZN YC H  powiadamia 
swych członków i odbędzie posiedzenie w e  środę 
dnia 10 bm ^o godz. 7 w ieczór w  lokalu związku. 
Obecność wszystkich konieczna.

BACZNO ŚĆ M E T A LO W C Y ! W e  w torek 9 bm. 
o godz. 4.30 odbędzie się zgromadzenie zakładów 
prywatnych i wojskowych przy ulicy Dunajew
skiego 5 II p. Sprawy ważne! Zarząd.

—  o o o  —

KONGRES P P S  W  DNIACH 1, 2, 3 I  4 L IS T O 
PA D A  BR. W  K R A K O W IE

Prosim y towarzyszów , mogących delegatom 
lub delegatkom udzielić noclegu w  czasie kongre
su, aby zgłosili to w  sekertarjacie Rady Robotni
czej, ul. Dunajewskiego 5, II piętro, codziennie od 
godz. 7 do 8 w ieczór lub w  niedzielę m iędzy godz. 
10 a 12 przed południem.

Krakowska Rada Robotnicza PPS .
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M e  trać czasu

S Z Y K ”

ty lk o  w stąp

do magazynu ubiorów męskich

K r a k ó w ,  4i85 
i  1 1  u !. M lk o ł a lk k a  l*» 12

GaRO^aoal "męska55© 20°/o n i ż s i  p a r y t e t u .

J/ilka rowerów „Pu?,h“ n o -1 

* *  wych, z lakierem  w czasie j 
transportu nieco uszkodzo { 
nym do nabycia po cenach 
znacznie zniżonych. Kraków, ■ 
Sławkowska 11. 4.171 j

L

Czy chcecie P P S | M A T Y 7 S | ^ | |  gruntownie być uwolnieni ?
ori waszego I *  l - W  l i l r l  I  I  &. Iwa v# Tysiące już wyleczonych !
Bóle w członkach i stawach, spuchnięte członki, okaleczało ręce i nogi, kłócie i bóle 
w rozmaitych częściach ciała, nawet cierpienie oczu są następstwami c.erpień reuma

tycznych i gichtycznych.
Proponuję Wam do wyleczenia środek 
naturalny! Żadne lekarstwo uniwer
salne, lecz środek leczniczy, jaki ła
skawa matka przyroda ofiaruje,chorej 
ludzkości. Każdemu próba bezpłatna I 
Proszę mi nap sać natychmiast, a wy- 
szię Wam całkiem bezpłatnie mój śro

dek i moją rozprawę. Zostaniecie mojemi wdzięcznymi zwolennikami. 417C 
A u g u s t  MSrzke, Berlin. Wilmarsdorf Bruchsalarsirasse 5 Abt. ©isfc

U otei 2  piętrowy z restaura 
* ■ c ją , z calem urządzeniem- 
mieszkaniem. na Poiskim Gór
nym Śląsku za 1 0 .0 0 0  dola
rów płatnych w markach poli 
skich natychm iast do sprze
dania. Bliższych wiadomośc- 
udzieli za nadesłaniem znacz, 
ków pocztowych Jó zef Komo 
rowicz, K am ienica obok B.el- 

ra. 4130
oow ery „PUCH" nowe, oka- 
* *  zyjnie do nab y cia : Kra

ików , Sławkowska 11. 4173

potrzebuję k i l k u  c z e la d z i  
* szewskich do warsztatu. 
Podgórze, Brodzińskiego L. 8 . 
Hoch. 4183

j
j ^  potrzebny od 15 paździar- 
[nika. Z g ł o s z e n i a  do Biura 

Reklamy „ P r a s a * ,  Kraków, 
' '  K arm elicka 16.

O L I W A k lA D A L N A _______  TT , —f ,

pierwszej sorty „SOYA ENTRA* w puszkach po 5, 
10  i 2 0  kg. sprzedaje tylko hurtów, najm niej po 80 kg.

Polskie Tow. Handlowe S. A.
Kraków, Sławkow ska 1. Te!. 2 0 7 8

A D W O K A T

Dr. HIERONIM KRUG
obrońca w sprawach karnych otworzył kancalarj?

w Krakowie przy ul. Długiej 26, II P«
Telefon 4221.____________ *22\’

fwypożyezainia książek „Kultura14
Kraków, ul. Szpitalna 9 (wejścia od u!, św. Toma«®J

| poleca beletrystykę polsną, francuską,
| angielską. — Osobny dział naukowy dla miódz 4 

szkolnej. W szystkie nowości na składzie, , ^ 9  
| prenumeraty nader korzystne. ,

D o  s p r z e d a n ia
W ó z e k  d z ie c ię c y

kryty (z budką)
Ul. Kazimierza Wielkiego 98, front (N. Wie

Krakowskie pralnie, czyszczeinie i farhiarnie

Z A W IA D A M IA JĄ
Gwałtowna dewaluacja i nią wywołane stosunki 

zmuszają naszą gałąź przemysłu do wprowadzenia 
zapłaty z gńry albowiem przez wyznaczenie cen 
z góry a pobieraniem zapłaty jak dotąd przy o d 
biorze przedmiotów (n ie rzadko nawet po kilku 
miesiącach) dostawaliśmy często kwoty ułamkowej 
wartości naszych właściwych wydatków.

Kiijentom  niechcącym płacić z góry liczym y 
ceny w  dniu odbioru obowiązujące.

UWAGA! Bielizna i odzież wykończona zalega
jąca w pralniach, a nie wykupiona do 3 dni od 
tego zawiadomienia będzie podlegała cenom obo
wiązującym w dniu wykupu. 4188

U T R A
* ŻAKIETY ORAZ 
Z G A L A N T i R J E

PRACOWNIA KUŚNIERSKA 
°  STANISŁAW A

" ZIEM BIŃSKIEGO
. W  KRAKOWIE £ "
* O  K O P E R N I K A  ©
E PO P R Z Y S T Ę P N Y C H  CENACH

Na podstawie uchwał W alnego Zgrom adze
nia z dnia 15 lipca 1923, oraz Rady Zawia
dowczej z dnia 22- września 1923 roku

DYREKCJA TOWARZYSTWA HANDLOWEGO

B R A C I A  R O L N I C C Y
Spółka Akcyjna w Krakowie przyjmuje od 
dotychczasowych akcjonarjuszy przedpłatę na 
uchwaloną i podaną do zatwierdzenia W ładz

III. E m i s j ę  a k c j i
przez którą kapitał akcyjny zostaje podw yż
szony do nominalnej kwoty

Mkp. 100,000.000
na następujących warunkach:

1) Prawo poboru przysługuje w ilości 4 akcje no
we ńa jedną akcję poprzednich emisji po kursie wy
noszącym ty lko  w przedpłacie Mkp. 4.000 za jedną 
sztukę nominalnej wartości 500 Mkp. z doliczeniem 
12 procent odsetek od 1 lipca 1923 roku po dzień 
wpłaty oraz kosztów konfekcji, podatku giełdowego 
i emisji Mkp. 2.000 za każdą sztukę nominalnej war
tości 500 Mkp.

2) Akcje uczestniczą w zyskach od 1 lipca 1923.
3) Akcje nierozebrane w przedpłacie najdalej do 

15 października 1923 roku sprzedane będą po kursie 
i na warunkach ustalić się mających przez Radę Za- 
wiadowczą po uzyskaniu zatwierdzenia Władz.

Przedpłatę przy jm uje K asa Spółki A kcyjnej 
w K rakow ie przy ul. F lo rjań sk ie j 27, I. p„ w go
dzinach od 9 —1 i od 4—5. 4180

Zarząd Robotniczego Stowarzyszenia Spozy 
w Łańcucie

zwołuje

H U E  1 1 I I P
które odbędzie się w dniu 14 października 1®-  ̂ 0 

2 popołudniu w sali Magistratu 
z porządkiem dziennym :

1. Odczytanie protokołu o z ostatniego Zgro® 3

2. Sprawozdanie Zarządu. ezej.
3. Uzupełniający wybór Zarządu i Rady Nadzo*
4. Wnioski.

Za Zarząd: , '
Pelc **

Uwaga: W razie braku kompletu odbędzie slrZ.dk<e® 
Zgromadzenie o godz. 3-ciej z tym samym P 41°' 
dziennym bez względu na ilość obecnych.

K ru m h o lz  S t,

Kraków, dnia 4 października 1923.

l e n

• • s

KAW Ę HERBATĘ

ie a

O L E J  R Y C Y N O W Y
apteczny w pakunkach po 5, 10 ł 20 kg. tylko hur- 
34 1-5 townie, najm niej 80 kg. sprzedaje

Polskie Tow. Handlowe S. A.
Kraków, Sław kow ska 1, Tel. 2 0 7 8

001 WORKA WZWYŻ 001 MYM! WZWYŻ
P O L E C A  3968

do natychmiastowej wysyłki ze 
sw ych składów w Krakowie

Ska. Akc. BRACIA ROLNICCY
Kraków, ulica Fiorjaóska 27
Telefon Nr. 2363. Adres telegr. „Racja*.

•as ••w

STOLARZY MŁYŃSKICH
przyjmie natychmiast młyn walcowy,.Ziarno* w Pod- 
górzu-Zabłociu przy stacji kolejowej Podgórze-Wisła.

Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne. 
4110 DYREKC1A.

Zarząd Stowarzyszenia spożyć02 ^  
Warstatowców K. P. w Prok°c'̂  

z powodu od nas niezależ^Y 
zwołuje

N a d zw ycza jn e  
W a l n e  Z e b ra n jJ
Członków tegoż towarzystwa na i0- 
października b. r. a jak b y ł°. ■ po 
szone na 14-go  o godzinie 3 'c,̂ orłiU 
południu, w sali własnego j|0ść 
w Prokocimiu. Bez wzglądu ^  s\$ 
Członków zgromadzenie o d b ^  

o wymienionej godzin'0, 
PORZĄDEK DZIENNY: .^ 0

1) Odczytanie protokołu z 
i przedostatniego Walnego

2) Sprawozdanie Zarządu. ■
3) Sprawozdanie Rady NadzorcZe*
4) Sprawozdanie z lustracji. ûtu*
5) Poprawka do uzupełnienia sta
6) Wnioski i interpelacje. 3cj'

Wstęp na salę za okazaniem 
członkowskiej.

Za Zarząd

K o s t e c k i  J a n

marki „ R O D E R T A L "
po cenach konkurencyjnie niskich

=============== dostarcza  —=====
4149
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